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* M ra h O * !  lutego.
Stosunek, jaki wywiązał •>$ pomiędzy repa

jiliiw a episkopatem francuskim, u i  '* i  zu
pełnie na W||k ę  kulturną. Nie jest to jednakże 
w alk . taka. jaką widzieliśmy w Niemczech, gdyż 
rppabl ka bądź co bądi uznaje wolność sumienia 
j domaga gję tylko od duchowieństwa poszano
wania usta* i .znania istniejącej formy rządu. 
Afol' niezaprzeczonym faktom jea t, ża stosunki 
nyzRiHiowo polityczne w Francyi weszły w no
wą, bardzo drastyczną r  t<!

^y*yw ająee postawi duchowieństwa we Iran - 
eyi tło Łaczy się przedewszystkiem ogólnym rsz- 
W0,em wojującego katolicyzmu w Europie. Ko- 
aciól katolicki, »eifhni.ąty we Francyi na dru
gorzędne stanowisno, uległ przewadze rządu re
publikańskiego; ule stopniowo odzyskuje siły, i 
coraz bardziej o*".1* ei<J zdolnym do walki. — 
Walka . i  ma tło głęboko-polityczne, skupia bo
giem  żywioły konserwatywne przeciwko libe
ralnej republice i wyzyrkuje reakcyę, objawia
jącą się powszechnie pod wpływem zg»ozy, jaką 
budzi Bocyul**®1

Asump yoniści zrozumieli doskonale syiuaoyę 
i ZręozL ie przystosowali d0 niej środki. W krót 
Aim ezasi* *«5ł*li zorganizować kampanię kon-
“•rwatywno-katolicką która stała się dla ropu- 
bliki niebezpieczną, rtząrj powściągnął i chwi
lowo gparąl*^ow*  ̂ tę akeyę, ale jei nie ubezwła 
dnił na » » * « ,  nie stłumił prądów, w ypływ i 
jąeyeh * d łf ha czasu ;

Poitawa, przybrana przez arcybiskupa G o a t he- 
S o u l * t d ł » j*8t włzwaniem, rzucunem rządowi 
republibcb^icm u i to w formie tak ostrej, ja
kiej trudno było spodziew ać sic ze strony epl- 
akopatu francuskiego. Areybisknp ogłasza list 
otwarty, uwłaczający prezydentowi mini itrów i 
z nie ychaną wzgardą traktuje rząd republi- 
ksńiki.

Co oznacza to wystąpienie ? Czy to tylko oso
bista niechęć arcybiskupa z Aix uraza za wstrzy
manie plae biskupich ? Nie, Gonthe-Sonlard nie 
działa pod  wpływem czyBto osobistych pobudek. 
Czuje on za subą siłę episkopatu francuskiego i 
katoliekieh wyborców i wypowizda próbną wal
kę m inisterstwu, chce podkopać gabinet W a 1- 
u e c k A - R o u 8 8 e a u ,  a zarazem sprowokować 
ogjawna-zapowiadane środki antykościelne, aby 
mł^aa dokładnie ocenić siłę stron walczących

W k m . L.« do kościoła katolickiego w repu
blice śeierają »■* dwa prądy: umiarkowany i 
radykalny. Radykalny był dotychczas w mniej
szości; ule partym radykalna przy każdej sposo
bności występowała z rogróikam i prseeiwko ka 
tolikom i wysuwała swój program: n W n e  od 
dzielenie kościoła od państw a, zniesienie uon 
lo rdatu  i odwołanie ambasadora francuskiego 
z W atykanu. Episkopat francuski chce dzisiaj 
spróbować, czy w obecnem usposobieniu narodu 
francuskiego radykali zdołaj, przeprowadzić 
■We zamiary. Dlatego to CUnthe Soulard wyzy 
wa m n Si irstwo Waldecka Roassaau.

Waldeek R jusseau wystąpił energiczny prze- 
óiwk ? kopfrregacyom, które stały się zw /ązkam . 
politycznln i; lecz nie m iał zamWru k .s .ć  ę(ę o 
pritoUrow-dzen,e pr.g ralnU , którego nie orz.ora 
wadź,li najradykaln.ejsi jego poprzednicy ń o u r -  
g e o i s  1 B e r t h e l o t  A rcyb iskup  ł  A'X c t  e 
zmus'ć prezydenta m inistrów , by wstąpił nu tę 
drogę radykalną. Episkopat spodziew a się, iż 
rząd , któryby przy-woił sobie radyk*loy P o 
g ram  w kwestyach k u iBielD0 politycznych , okaże 
się bezs lnym  wobec opinii kraju i upadnie-

Kiedy Gouthe Soulard po raz pierwszy wyji i 
pił przeciwko władzy republikańskiej w 1891 r., 
na czele rządu stał F r e y c i n e t ,  który zagro
ził z trybuny, że za pomocą reform ustawodaw
czych złamie ostatecznie opór episkopatu. Od 
owegc czasu stosnrki się zmieniły i sum Frey- 
c net ma dzisiaj pod tym względem inne zapa
trywania, niż miał wówczas.

Waldeck-Ronsseau czuje ró w n » ł , *• ehw ili 
nie jest stoBowną do walki z kościołem katorc- 
kim. To też nie myśli o przeprowadzeniu reform 
ustawodawczych w duehu radykalnego prograiud, 
lecz żąda jedynie zmiany kodeksu karnego tak, 
by rząd mógł powścągać opornych biskupów i 
w razie potrzeby karać ich więzieni, m. Czy tego 
rodzaju środki represyjne okażą się skdteczuemi, 
czy przyczynią się do utrwalenia pokoju między 
kościołem a państwem we F rancyi, najbliższa 
przyszłość pokaże. Sądzimy jednakże, iż nie za 
żegna to w ilk i prądów w ynikającyih z cało
kształtu życia społeczno-pohtycznego we Francyi.

Z naszego stanowiska stwierdzić tylko musi
my, że zbliża się chwila stanowczej walki i że 
republika ma do czynienia z nową jeszcze tru
dnością pierwszorzędnego znaczenia, i  nowem 
niebezpieczeństwem, którego nie może lekcewa
żyć. Aby je  zażegnać potrzeba wielkiej zgody 
i jedności w ubozie republikańskim i wielkiego 
taktu w kośeielnej polityce rządu.

Z krakowskiej Rady miejskiej.
K r a k ó w ,  16 lutego.

(O pomnik Tadeusza Kościuszki w K i okowie. — 
Sprawa prestacyj szkolnych. — Jubileusz Uni
wersytetu Jagiellońskiego. — Drobne sprawy. — 

Posiedzenie poufne).
Przewodniczący wczorajszemu posiedzenia, wi- 

ceprezyd di dr. P i e n i ą ż e k ,  odetra ł przyrze
czenie gorliwegu spełniania obowiązków od świeżo 
do Rady powołanego p. Karola R ż ą c y ,  poczem 
udzielił gło„a p. J o r d a n o w i ,  który omawiał 
sprawę pomuika Kościuszki w Krakowie. Mówca 
podniósł, ze sekega szkolola udzielił* T o  w a r z y  
8 t w a  K o ś c i u s z k i  na budowę tego pomnika 
snbwencyi w kwocie 10 000 zlr. pud warunkiem, 
że odlew pomnika zrobiony będzie w kr*j« N>e 
dawno tema, jak  z dzienników wiadomo, wyje 
chała do Lwowa delrgacya, do której należał 
także rzecznik Rady miejskiej krakow sku, 
p. K n a a s, oglądała model pomnika i uznała ten 
że z l dobry. Dały się potem słyszeć głosy, że 
model pomnika odesłany będzie do odlania do 
Wiednia. Zamiary te nie odpowiadają życzę 
niom sekcji szkolnej, ani nie są wyrazem isto 
tnej potrzeby. Pomnik Mickiewicza odlewano za 
granicą, bo wtedy a nas nie było odpowiednie 
go r» k ładu . Ale już statuę „Lilii Wnnedyu na 
plantach odlewano w Krakowie, i pomimo, że— 
jak  znawey twierdz* — figura ta jest nader tm  
nos do odlania, odlew ten wypadł zupełnie do
trze Odlewa dukonała firma „Lorie, Kuwalkow- 

aki i Dedr e&<.kia w Podgórza. Wobec tego 
faktu stwierdź.ć można, że i model pomnika Ko
ściuszki odlanym być może w krain; postać Na
czelnika i figara konia nie mnsc* być odlane 
w jedaym kaw ałka, lecz odlew podzidm y być 
może na kilka sztuk — a w takim razie przy 
odlewie pomnika Kościuszki mniejsze będą tm 
dności (?!), niż przy odlewie statuy Lilii Wene 
dy. (Także kawałkami odbwanej. Przyp. red.)

A zatem wywożenie modela pomnika, Kościuszki 
do Wiednia jest nienzasadaione, a sec ndo nie- 
patryotyc: ne. „Napisać odezwę — rzekł n.o 
wca — o składki, to patryotyzm tani. lecz nie 
jest to patryutyzoL czynu. Nie pojmuję takiego 
patryotyzm u , aby z trgo kraju wywieść kilka 
dziesiąt tysięcy złr. G iyby w kraju za odlew 
pomnika nawet 1000 ztr. więc.j zażądano, to 
jestem pewny, ż« pieniądze t« natychmiast dro
gą bkiadek się zwrócą. Zgłąszam tedy następu 
jący w j'otvX “ :

1) Uprasza się p. prezydenta miasta o wya- 
sygnow arij subwencyi przez Radę miejską na 
rzecz pomnika Kościuszki w Krakowie uchwa 
lonej dopiero wtenczas, skoro pomnik ten w kraju 
odlanym będzie — ewentnal ie po stwierdzenia, 
że dokonanie odlewu w kraju było bądi ze 
względów technicznych, bądź z powudu kosztów

ygórowanych nieraoiliwem.
2) O tej nchwale Rady zerhee p. prezydent 

jak najrychlej zawiadomić komitet pomnika.
Dr. K o h n. Nie ulega Lw estyi, że motywa 

ara Jordana nod względem ekonomicznym, po 
litycznym i oarodow m są słuszne. Sprzeciwiać 
się im nie muina. Chodzi jednak o ianą rzecz, 
a to, iby tej sprawy nie traktować jako nagłą. 
Trze' i zauważyć, _e składki na pomnik leni
wie płyną i jeszcze długo czekać trzeb a , aby 
fundasz potrzebny na pomnik, był zebrany. Są 
ladzie, którzy się tym pomnikiem zajmują i dają 
gwarancyę, że pomnik stanie. Tym ludziom nie 
należy stawiać trudności. Jes'w yjście, to jest, aby 
wniosku dra Jordana nie traktować jak o  nagły, 
ale wystąpić z knrtoazyą wobec komitetu 
i zająć fiUnowisko umiarkowane, t. j. odesłać 
wniosek do sekcyi l \  z zupelnem pom oir  roz 
patrzenia i załatwienia sprawy wspólnie z ko 
mitetem.

Dyr. W d o w . B z e w s k i  zain icza, ie  sprawa 
u  załatwioną być miała na oz:atniem posiedzę 
niu wydziału Towarzystwa Kościaszki, że ją  
jednak do ju tra  odłożono. Muwea mniema, że 
jest wskazańem ncnwzlenle wniosku dra Jor 
dana.

K*. S p i s  popiera wniosek dra Jordanu, 
twierdząc, ie  sekeya dokładnie tę sprawę już 
omawiała i nic już nowego me wypowie.

Dr J o r d a n  reasumuje to, co poprzednio po 
wiedział i dodaje, że należy: tu stanowczo wy
stąpi ć „wobec niedołęstwa, wygody, szsbionn 
i niezastanowienia się komitetu pomnikowego".

W g ł o s o w a n i u  w n i o s e k  d r a  J o r d a 
n a  u c h w a l o n o  w i ę k s z o ś c i *  g ł o s ó w .

Z porządku dziennego dr K a s p a r e k  uza
sadniał wniusek następujący: 1) „Gmina miasta 
Krakowa, nie uznając ze atan.w iska prawnego 
żadnego obowiązku da zwrotn fanlaszowi kra 
jowemu szkolnemu jakichkolwiek zaliczek n» 
ptace nauczycieli za eiM  od r. 1883 do 1894 
udzielonych, skłonną jsar jednak wejść w ukła 
dy z Wydz afem krajowym w celu załatwienia 
tej pprawy w drodze ngodowej, a to w ten 
sposób, ie  gmina miasta Krakowa zobowiązuje 
się zapłacić funduszowi szkolnemu krajowtm* 
z powyższego tytułu *a lata od 1892 do 1894 
kwotę 75.307 złr. 28 ct. pod następnjącemi 
warunkami: a) aby spłata tej ąwoty była roz
łożoną na 20 lat; b) aby tym sposobem wszy
stkie p etensyi funduszu krajowego szkolnego 
do gnilny m. Krakowa du r. 1894 włącznie 
były uznane za wyrównane; c) aby prawo pre
zenty gminie n .  t>ie szkół było zrstrzeżone, 
ile z prestacyi gminnej, a względnie kontry-

buentów krakowskich starczy na zupełne zapła
cenie nanczyeieli. Co 5 lat ma być w  tym 
względzie dokonana rewizya; d) aby od r. 1901 
pucząwszy, dodatki na płace nauczycielskie by
ły  wprost pobierane od kontrybnentów. 2) Do 
przeprowadzenia powyższej ug dy w Wydziale 
krajowym upoważnia się prezydenta miasta, o- 
raz radców pp.: Paszkowskiego i Rottera.

Wniosek ten ncUwalono, a w miejsce p. Rot
tera, który oświadczył, ie  i tak jeż jako dele
gat Rady miasta do Rady szkolnej krajowej tą 
sprawą s;ę zsjmaje, wybrano pana Kasparka.

Dr D o m a ń s k i  przedstawia następujące wnio
ski kom>syi ob bodu 500 rocznicy odnowienia 
uniwersytetu Jagitllońssiego:

1) Rada miasta weźmie udział w obchodzie 
500 rocznicy odnowienia umwersy tetu Jagielloń 
skiego i z tego ty tuła: a) w wilią właściwej 
uroezyBtuśei urządzi raut w górnych salach Sn 
kienme; b) złoży uniwersytetowi stosowny adres; 
c) umieści v  pi dwórzu D.blioteki Jagiellońskiej 
tablicę pamiątkową z odpowiednim napisem i 
odda ją na własność uniwersytetowi; d) wyda 
album fototypiczne 12 najpiękniejszych pomni 
ków budownictwa w Krakowie i rczaa je w upo 
minka gościom.

2) Na kuszta, wynikające stąd, przeznacza 
się kwotę 24.000 kor., już wstawioną do badie 
tu miejskiego na r. b.

3) Wykonanie postanowień zawartyek w u 
stępie pod 1) porucza się wybranej jnż przed
tem w tej sprawie komigyi pod przewodnictwem 
prezydenta miasta, z prawem przybrania sobie 
osób, które nzna za potrzebne. WnioBki te u- 
chwalono.

Następnie uchwalono: sługom miejskim udzie
lić jednorazową zapomogę w łącznej kwocie 
6.420 koron. Z kwoty tej otrzyma służba etato 
wa po 50 koron, nieetatowa za* po 30 koron); 
ustanowić posadę woźnego mag strata I I  klasy 
z płacą 720 koron rocznie i 240 koton dodatku 
względnie mieszkaniem w naturze. Uchwalono 
również odesłać do stkeyi wniosek dra Jordana, 
aby dla dozorcy P a rK n  dra Jordana otworzyć 
posadę woźnego I  klasy.

Na p o s i n d z e n i n  p o n f n e m :  przeniesiono 
i* stan spoczynku na własną prośbę 11 wice 
prezydenta miaata p. Witolda P i o t r o w s k i e 
g o  i wyznaczono mu roczną emeryturę w kwo
cie 7921 kor. 88 ha!.; przeniciMEo w stan spo
czynki brandmistrza miejskiej straży pożarnej 
p. Józefa Policzkiewicza i przyznano mu eme
ryturę w kwocie 2400 kor.; przyznano nadpom 
pierowi Franciszkowi Strzęchowi roczną płacę 
emerytalną w kwocie 616 kor.; przyznano Fran 
ciszce Rutkowskiej, wduwię po stróża nocnym, 
roczną kwotę 200 kor.; przyznt no p. Franciszce 
Komorowskiej, wdowie po komisarzu obwodo
wym, pensyę w dow ą w kwocie 1083 kor. 32 
hal. rocznie i udzielono 720 kor. na wychowa- 
wanie 2 nieletnich dzieci; egzekutorowi miej
skiemu, Aleksandrowi Cenglerowi, policzono la
ta. w których zastępczo pełn ł  obowiązki egze 
kutora, za czas etatowej służby i przyznano ma 
pięcioleciu; odmówiono prośbie Walentego Ku- 
bicza, b. tereyana szkolnego, o udzielenie zao
patrzenia; wreszcie zamianowano praktykantów 
konceptowych magistratu: p. Edwarda Kubal 
skiego i dra Michała R-cław icziego koneepi- 
stami magistratu w X randze.

Krakowska Rada miejska wobec 
komitetu pomnisa Kościuszki.

I chwalony przez krako^Bką Radę miejską 
niosek dra Jordana w sprawie bndouy pomni

ka Kuściu&nki, a nadto Bptsob motywowania te 
go wniosku przez samego wnioskodawcę, dają 
smutne świadectwo o sposobie, w jaki traktują, 
się n nas sprawy publiczne. D r Juidan ud są 
mego początku nie krył się z wyraźną niechę
cią alu sprawy baduwy pomniku dla Kuścmszhi 
w Krakowie i dał tego oczywiste dowody. Wol
no drowi Jordanowi i jako obywatelowi: i jako 
radcy miejskiemu swoj osobisty mieć sąd w tej 
sprawie, jak w każdej innej, a komitet badowy 
pomnika nie może mieć do oBoby dra Jordana 
żadnej pretensyi, gdy ten sąd nawet przeciw 
akcyi pomnikowej jest skierowany. Wolno tak 
że Radzie miejskiej krakowskiej, jako władzy, 
dającej w pierwszym rzędzie zezwolenie na po
stawienie pomnika w Rynku, zwłaszcza, gdy 
jeszcze na ten cei przeznacza lO.OoO złr. — to 
zezwolenie s w o jt . hojność uczynic zawisłemi od 
pewnych waranków.

Atoli, gdy Rada miejska warunki swoje raz 
podyktowała, to zmieniać je powinna wtedy 
tylko, gdy istotna w tym kierunku, nieprzewi- 
dzianemi okolicznościami wywołana, zaszła po
trzeba. Dr Jordan zaś korzystając z wolnpści 
wypowiadania swego osobistego b*da, n i e  m a 
j e s z c z e  n a j m n i e j s z e g o  p r a w a  d o  o- 
b r a i a n i a  i z a r z u c a n i a i n s y u u a c y a  mi  
w dodatku zupełnie bezptdstawnemi, k o m i t e -  
t u  b u d o w y  p o m n i k a  K o ś c i  u s z k i ,  ch jba 
dla tego tylko, że komuet ten podjął dzieło, któ
remu on jest przeciwny.

Coż bowiem, zapytajmy, wywołało krucyatę 
dra Jordana przeciw komitetowi pomnikowemu? 
Oto przypuszczenie, ie  komitet mi ie  odlew po
mnika powierzyć firmie niearajow rj. Niech mi 
wolno będzie przedewszystkiem, jaao członkowi 
tego komitetu, wyrazić bardzo niemiłe zdziwie
nie, że kwestya ta dostała się przed forum pa- 
bliczne wogóle, a Rady miojskiej w szczególno
ści wpierw, zanim komitet powziął, eo do jej 
załatwienia, jakiekolwiek wytyczne, a me już 
obowiązujące nchwuły. Tak bowiem, ja k  dziaiaj 
rzeczy stoją, komitet z a c z ą ł  d o p i e r o  r o z 
p a t r y w a ć  s i ę  w c n i e  i m a s i e  o f e r t ,  ja 
kie, z powoau rozpisauia konzarsa, na odlew 
pomnika Kościuszki wpłynęły. Na razie oma
wiano, i to  p o n f n i e ,  na jednem posiedzeniu, 
warunki, poaane p: zez firmę Kruppa z Wie
dnia, i przez firmę Jakubowskiego i Ja rrcg j z 
Krakowa. Ponieważ nasza, krakowska firma, 
podała w arunki.o  4000 złr. wyższe ud wiedeń
skiej, uchwaleno'nawiązać z firmą Jakubowskie
go bliżize porozumienie i przedstawić jej wa
runki współzawodn ka. Na dzisiejzzem posie
dzeniu komitetu pomnikowego miał właśnie 
przewodniczący p. Skirliński zdać sprawę z ro
kowań swoick z fi mą Jakubowskiego, poczem 
komitet rozpatrzeć miał inne oferty.

' A nad innemi ofertami nie wolno po prostu 
komitetowi przejść do porządku dziennegj, jnż 
choćby z tego powoda, ie  znajduje się między 
niemi draga krajowa firma, ta sama właśnie, 
o której wspominał dr. Juidan, „Lurie, Kowali- 
kowski i Dedrzeński" w Podgórzu, — a która 
wniosła ofertę o b(J0U złr. niższą od fi. my Ja- 
kuboa .kiego, zaś o 2000 złr. niższą ud fiimy 
Kruppa.

A n t o n i n a  M o r z k o w s h a .

d a w n a7io snka .
** o  * w  I E Ś Ć .

(Diąg dalszy).

Chw yciła bonę za ręce i pociągnęła ją za 
sobą do o g r  du. Szybko przebiegł i kręte ś c i tż t i  
Wionące do b rzo io » e ja ltą r ki, nmn sz z >nej w głębi 
ogrodu n 1 sporą sadzaw ką, posadź ła  tow arzy
szkę na ł»wce, sama usiadła na sto unia, pod
p arła  ręką e i°w ę  ‘ » śp iew tć“ poprosiła.

Luiza ci bym g ^ s e m  za uciła jak ąś  szw aj
carską balladę w ar h licznym  stylu, a  Anielka 
puściła wodze fantazyi. Trochę monotonny, p rze- 
eiągły śpiew  w tórował doskonale nieokieślonym , 
m glistym  widziadłom, k tóre stw arzała  rozbujała 
wyobrazn a dziewczyny. A nielkę nie zadaw aln iał 
w cale jej obecny rodzaj ży c ia , przesycona po
wieściam i przeważnie ang itlsK iem i, k tóre na
m iętnie czytać labiła , patrzy ła  zawsze na św iat 
oczyma h .b*t6iki najświeżej przeczytanego ro
m ansu. B yła kolejno wesołą V io le t, poważną 
Eleonorą, lub sentym entalną Mary, żyła niejako 
życiem podwójnem; w dzień przy  cioci lub w u
ju  był* nieśm iałą i cifhą A nielką, lcez zaledwie 
pozi8tała sam ą, przem ieniała się m yślą w ja k ą 
kolwiek miss angielską, rozmawiała^ z esobsm i 
w ystępującem i w danej powieś w idziała opi
sana w nich krajobrazy, * n ł  ^e  w ystępo
w ał zawszi buchater, istny kam eleon pod wzglę 
dem usposobienia, zajęcia, z lorda staw ał się 
doktorem , potem oficerem, splenow atym  podró- 
łn ik i m, sław nym  adw okatem , bodaj pastorem, 
w szystko stosownie da ostatnio pochłoniętej po 
wieści. PozoBtawala mn tylko niezm ienna po
wierzchowność. M iełtobyć blondyn wysoki, r  d ługą 
brodą, W /itk iem , u lu -h e tn em  czołem, z szafi

ro w e m i oczyma, wreszcie idealnej próby chara- 
k,er a w sercu jpgo gorzała r ł  naiemsta miłość 
dla Anielki vel Eie-mory, Y .det i t d.

A nielka bezwiednie p-awie oczek m i t  c .dzień 
nie n>»eg‘» b°d , t *r ł - Jakieś przekucie szeptało 
i-i od k i lk a  tyg dui, że owym b< haterem będzie 
G.ąh ki. Spotkało ją gorzkie rozczarowanie.

  t 0 me oni
Smnt.it i .  . **roąl Ugo wieczora. Słuchając

x i • ; r.nn a panna Lmza nuciłapopłynęły z jej oczu, ■ r
dalej.

In  zweimal d re jz^n  Stundrn ,
Ihm  bricht das Bers entzwei.

An!elce zd .ło  8ię, że i .ie) 8eree wki"ótce
pęiznie i rozpłakała się gwałtownie.

— Seigneur t -  zawoła bona.
Czegóż panna Aniela ti k płacz*-*:- , . i-k ła

Anielka w odpowiedzi zerwzła się i n - 
w głąb bocznej alei. Panna Luiza stąla enwi ę, 
nie pewna eo ma czynić. Wreszcie wzruszy a 
ramionami i wyszeptawszy: ,

— M łjde to jeszcze i niemądre, powróciła do 
cerowania poczoch.

II.
— Czemu Kotnicki tak  wcześnie wyjechał? — 

pytała w niedzielę wieczorem pani Ewa zaru
mienionej Anielki.

— Nie wiem, ciocia! — odparła.
— Musiałaś mu pewnie doknezyć jakiem słów

kiem.
— Pruszę eioci, ja wenie z nim nie rozma

wiałam.
— Jakto? Wszak po obiedsie poszedł z tobą 

i z Ninsią do ogroda.
— To też najpierw bawił Niusię, potem przy

szedł pan Grąbski i poszli obydwaj „przypomi
nać sobie dawne czasy", według w ym ienia Ke- 
tnickiego.

—  Tak, kolegowali w szkołach.
Po taj uwadze pani Ewa postała chwilę za

myślona; jakoś c ię ,ko szły jej iwaty.
— To bardzo porządny chłopiec ten Kotni

cki — i acze ta znowu.
Anielka milczała.
— 1 życzę ci — ciągnęła dalej, — żbbyi 

chociaż za podobnego mn za u ą ż  wyszła.
Anielka, zarumieniona po uszy, zapewniła, ie  

wcale za m ai nie wyjdzie.
— A to alaesego?
Anielka pomyślała zapewne, ie  wyjśćby mo- 

£ >  jedynie za owego blondyna z a iagą brodą, 
lecz za nic w świecie nie wypowiedziałaby cio- 
ei swego ży ozenia.

Pani Ewa wzruszyła ramionami.
— Chodźmy do salonu, Anielko.
W Balonie panował gwa-, wywołany główme 

rozmową między Pyszkiewiczem a Grąbskim; 
roimowę tę porównaćby muina do operowej a- 
ryi soprana, która swe nczncia wyjawia powier
nicy. R ,lę tf j ostatniej przyjął mimowoli Grąb
ski; sopranem był Pyszkiewicz, jeden z okoli
cznych luminarzy. Nagadano sic już d statecznie 
o polityce, w której Pyszkiewicz bronił Bis
marck może dlatego, by przeczyć wszystkim 
sąsiadom i sąsiadkom, zebranym onego dnia w 
Kalinowej; po kolacyi przyszła kolej na tan 
zwane kwestye socyalne.

—- Pan należysz do młodej partyi i protegu
jesz naturalnie to plugawstwo, — zapewniał Py- 
gikiew.es Grąbskiego.

— Ależ ja do żadnej partyi...
To plugawstwo, nazwane socyalizmem — cią

gnął luminarz, — czy tam komunizmem, bo a 
nich codzień, to nowa metoda i nowa nazwa, 
a zawsze, mówiąc trywialnie, ten sam „sztak", 
tylko na inny manier. Ws ystko to próżniaki, 
warchoły; pracować im się nie chce, i chcieliby 
w mętnej wodzie ryby łapać. Nauczyłbym ja 
ich morusa.

Ta zamilkł, jakby ma nrgle tchu zabrakło.
— Ależ zmiłuj się Leosiu! — refl ektow ała 

go żona, najwierniejsza poddana i wieioieielka 
swrg i męża.

0 ,oz/cy*  żony gniew zda się wielki rozbu
dziła w luminarzu.

— Co io zmiłuj się, tu nie ma miłosierdzia 
Człowiek powinien rządzić się nczuciem spra
wiedliwości. W łaśnie zmiłowałbym nię nad nimi, 
gdybym ich rozumn nauczył. Wysiałbym ich, 
gdzie pieprz rośnie, żtby kraju nie brzydzili.

— W takim razie, dla dobra kraju puw n iej 
by pan z nimi walczyć — doradził Grąbski.

—- Robię co mogę, to pewna.
Nie w iłd >mo w jaki sposób pan Pyszkiewicz 

walczył z onem „plugastwem-*, dla dub.-a kra- 
■u, z  ̂odpowiedniemi b .wiem faktami nie po
chwalił Bie wcale i mówił dulej, rozdrażni -iy 
w dachu obojętnością, z jaką słnehał go Grąb' u.

— Jestto ub iwiązkiem prasy gromić i udare
mniać zabiegi tych paaow. Znałem jednego
z nieb; był korepetytorem mego siostrzeńca. __
Przyjechało to na wieś chude, mizerne, siostra 
udry wiła go przez lato, jadło to i piło za dzie
sięciu, a teraz wymyśla cu szlachtę. Spotkałem 
go kiedyś w W arszaw ę, buty połatane, kape
lusz pogięty, j.dnem  słowem m arny wygląd. No 
cóż, panie Krzykowski, pytam go, podobno te
raz złodziei bronisz?

— „Co to m i znaczyć" — odpowiada, a nr 
sroiył się jak indyk. Słyszałem, mówię mn, ie  
gdy kto rubla zarobi, to ty mu każesz drugie 
go pożyczyć i, obydwa łapserdakom rozdać.

— „Nie rozumiem pana dobrodzieja!" — Zro
zumiał on mnir doskonale i wiedział, ie  jego 
łapserdactwo dobrreby wyszło na podziale z mo
ją kieszenią. Zaledwie ukłonił mi się i odszedł 
natychmiast zawstydzony, że go tak przenikną
łem. Albo i ten jak ie  się tam nazywa...

Grąbski rkorzystał z chwili, w której Pysz
kiewicz zwrócił swoje g e su  do jednej z sąsia

dek, i wysunął się do ogrodu. Zapalił papiero
sa i stedł z głową spasaczom głęboko zda się, 
zamyślony.

— Stare dzieje! — szeptał —  stare dzieje. 
Dziesięć lat i jakże ja  s.ę zmieniłem! On zaw- 
t.ze ten sam. Dla czego? — Ta podniósł głowę, 
jak gdyby Bznkał wśród gwiazd rozwiązania za
gadał. Gwiazdy m rsgały, świeciły i m ilcaały.— 
Zycie! twarde życiel — pokiwał głową wielki 
tz łu p ies .

Zatrzymał się, znów m szył dalej machinalnym 
krokiem, pocierał ręką czoio, to znów krzyżo
wał ręce na piersiach, nie wiedząc, ie  śLcdziła 
jego ruchy para siwych oczu pani Ewy. Wido
cznie męczyła go myśl jazaś! Co to oyć mogło? 
Panią Ewę z«c oka wiały i rozśmieszały zarazem 
ruchy Grąbskiego. — Z*p> minając, że każdego 
z guści dziwić może Lieobecność gospooyni w 
salonie, ruszyła za literatem, delikatnym, Kocim 
krokiem.

Grąbski zatrzymKł lię dopiero nad rowem, 
otaczającym część ogrodu. Zatrzym ał się i na
gle Cofnął się kilka kroków w ty ł i pędem pu
ściwszy się. row przesadził. Pani Ewa uBiupiała. 
Wielki człowiek skaczący przez rowy po nocy 
wydał się jej... sama nie wiedziała, ozem na ra 
zie, wreszcie wydał się jej arcy śniieBznytn; tłu 
miąc śmiech zawróciła do domn. Gr baki Skacze 
przez rowy, wywija rękami, mścić są to niena
turalne objawy, rozdrażnienie jakieś — spowo
dowane? W najgłębszej skrytuici serca pani Ewy 
z*kwitło przeczucie, że może to gorący afekt ku 
DleJ j « t  powodem tak szczególnego postępowa 
ma literata. Naturalnie pani Ewa kochała swego 
męża, ale jeśli oprócz serca męża, in n i jeBzcze 
rozpaliła? Cóż ją  obchodzić mugło? taki już je, 
los. —

Turkot zajężażającego przed ganek powozu 
kazał jej przyspieszyć kroku. (C. d. n).
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W yłaniają się więc tutaj dwie kwebtye: a) 
k w e s ta  ceny odljwu; b) kwcstya gwar107 1 . 
że przedsiębiorca wykona pracę wedle wyma
gań sztoki. Z oba Zsś temi kwestyami łączy 
się trzecia: dołożenia starań, aby pomnik mógł 
być w kra ją  odlanym.

Pojmie przecież każdy człowiek dobrej wcli 
że komitet na jednem, dwsgodzinnem posiedzę 
ni o kwestyj tego rodzaju załatwić nie mógł tern 
bardziej, że zanimny na ostateczną zdobył się 
decyzyę, musiałby jeszcze zasięgnąć opinii rze
czoznawców, a w pierwszej linii artysty rzeźb a- 
rza p. Antor e^o P o p i e l a ,  który kontraktem 
takżo ma w tej sprawie głos zastrzeżony.

Zanim jednak komitet pomnikowy w trndnem 
zadania swojem zdołał się rozglądnąć, spotka- 

, ły  go zo strony krakowskiej Rady miejskiej in 
w ektyw y, towarzyszące ach wale dla kim iteta 
nowej, utrudniającej w najwyższym stopnia dal
sze jego działanie. — Wedle dotychczasowych 
uchwał krakowskiej Rady miejski-j, sabwoncya 
10 000 złr. wypłacaną być miała komitetowi w 
m i a r ę  p o s t ę p u  r o b o t  o k o ł o  p o m n i k a .  
K mitet ttż  miał nicpłonną i uzasadnioną na
dzieję, że  c z ę ś ć  s a b w e n e y i  o t r z y m a  te 
r a z ,  gdy pomnik w gipsie jest jaż gotowy 
powszechnie za doskonały został aznany. Po 
moik ten, względnie model, kosztaje, jak się 
pokazało, 15.000 złr., z czego wypłacono dotąc 
] 3 000 z łr.; reszta wypłaconą ma być przy osta- 
teeznem je g j  odebrania. Za składek wpłynęło 
koło 80 0 złr. (nie pięcia, jak  przez pomyłkę 
poprzednio podałem), zostaje więc d e f i c y t  
w kwocie 5000 zfr. To są cyfry ogólne, o iie 
zapamiętać mogłem; szczegółowe, arzędowe spra
wozdanie komitet niebawem ogłosi. Toraz liczył 
komitet na jednę ratę suDweneyi, przez krakow 
ską Radę miejską przyrzeczonej, — g d y  o to  
s p o t y k a  g o  n i e s p o d z i a n k a :  dzięki ży
czliwej interwencyi dra Jordana, Rada ackwala, 
że sabwoncya będzio komitetowi wypłacona d o  
p i e r o  p o  o d l a n i a  p o m n i k a  w k r a j ą .

Na ten objaw aieufnoś' i, pozwolę sobie iwier- 
dz ć, n i e  z a s ł u ż y ł  k o m i t e t ,  który, nie 
nadużyw ane ofiarności publicznej, w krótkim 
czasie wystąpił z pozytywnemi rezultatami swej 
pracy. Członków komitatu, którzy odbyli po kil
ka, niektórzy po kilkanzśsie spacerów do Lwo
wa, zawierali umowy i kontrakt*, starali się o 
fandasze, — a c z y n i l i  t o  z a p e ł n i ę  be z -  
i n * t e r e s o  w n i e ,  nio apelując nigdy do fan- 
daszów składkowych, — tych ładzi, powiadam, 
poczęstowała wczoraj krakowska Rada miejska 
ja k  przedsiębiorców, prowadzących zyskowny 
interes, a dr Jordan azaał za 8t gowne zarzucić 
in. „ n i e d o ł ę s t w o ,  w y g o d n i c t w o i b r a k  
z a s t a n a w  a n i *  s i ę - (Zob. powyżej sprawo
zdanie Rsdy miejskiej. Przyp. red.). Dr Jordan 
postąpił w tym wypadku z aniraozyą, przypo
minającą, mimo woli, pamiętne jego znalezienie 
się wobe'3 jednego z n jwybitniejszych posłów 
włi ś Hańskich w Sejmie krajowym. Pomny za
sług, jak ie  dr Jordan położył na pola wycho 
wąwozem naszego miasta i k rają nie nngę 
prz*cież uchylić się cd p z ;  kr ego wrażenia, że 
człowiek toj miary i pracy, nie zdobywa się 
przeciez n .  tolerancyą wobec sądów i działalno
ści innyrh obywateli, i daje się unieść chwilo
we2 namiętności, tak dziwnie odb’j:*iąeej od po
ważnego stanowiska, jak ie  wyznaczono mu w 
społeczeństwie.

Nie dotykając więc wysoce niewłaściwej for
my zarzutów dra Jordaua, uczynionych komite 
towi pomnikowemu, odeprzeć je muszę, j a k o  
z a p e ł n i ę  p o z b a w i o n e  p o d s t a w y .  Bo 
nie był „niedołężnym" k mitet, który zgłasza 
nię, po paru latach swego istnienia, z gotowym 
do odlewu, doskonałym modelom pomnika Ko
ściuszki, przymszącym zaszczyt sztuce polskiej, 
w ykinanym  za nadzwyczaj niską cenę. Komitet 
pommka Mickiewicza zużył na tosamo dwa 
dzieścia razy tyle czasu, z pięć razy, jeśli nie 
więcej, pieniędzy i dał rzecz... Ot! lepiej o niej 
nie mówić! N e hołdował komitet pomn>ka Ko 
ściuszki „wygodnictwu" — skoro w tak krótkim 
czaiie, rozkładając t  etyl ko trudy, lecz i poła 
ezone z niemi wydatki, na swoich członków, 
strje dzisiaj z pozytywnym rezultatem pracy 
To wszystko przecież nie zrobiło się samo; m i 
musiał ktoś starać sie, załatwiać najróżnoro 
dni is e formalności i interesa, zan m w praco
wni Marconiego wzniósł a ę, do kolosalnych roz- 
miarów, śliczny model pjm mkowy. A czy „bra 
kiem zastanowienia się" nazwać można r o z 
w a g ę ,  z jak ą  komitet pomnikowy przystąpił 
do ostatniej - ześci swego zadania, — czy t»ż 
eo najmniej „brakiem roz*agi" jest wypowi»d*- 
nie podobnych sądów, zanim komitet dał do 
nich powód, — to już zostawiam ocenie ogółu 

Komitet pomnika Kościnszo zbyt wysoki ży
wi pietyzm dla wielkiego syna Ojczyzny, któ
rego pamięć uczcić mamy pom ykiem  na Rynka 
krakowskim, aby na rzecz n ajętego dzieła nie 
nie mógł ifiarować krzywdzących podejrzeń i 
insynuacyj. jakie, w zamian za dotychczasową 
jego działalność, dostały się mu wczoraj w u- 
dziole na posiedzeniu krakowskiej Rady miej 
skirj Ale gdy Rada ta zmieniła postanowienie 
swoje co do wypłaty subwencyi, musi komitet 
moj*m zianiem , zastanowić się na dzisiej-zem 
posiedzeniu, czy pod >la finansowym trudnościom 
jnhie w ostatniej chwili, rzucono iłu  pod nogi. 
Za konsekweneye tego faktu komitet pomniko
wy zwrócić ma prawo pełną odpowiedzialność 
krakowskiej Radzie miejskiej wogóle, a diowi 
Jordanowi w szczególności.

N t wszelki sposób rzeczą będzie komitetu 
odwołać się do patryotycznego ogółu społeczeń 
stwa polskiego, zanimby zmuszonym się widział 
do odstąpienia od rozpoczętego dzieła.

M . K .

0 kobietach i dla kobiet.

W saloire a właściwie w pokoju bawialnym 
który wygląda jak  duża bombonierka, siedź- 
przy stole starsze i mli dsze mężatki, zgr ima* 
dzone dla wypicia czekolady i spożycia pącz
ków, co przecież w ka naw -le należy do obo- 
wiątkowyeh zajęć każdej pani dom a. Jedna 
ehw aliła czekoladę, dragą pączki, trzecia hafro 
wane znaki na serwetkach, a pani d >mu ze skro
mnym uśmiechem zapewniało, że co do pączków 
przyjąe nte suoż uznania, g d jż  niezupełnie się 
udały z powodu wilgotnej mąki i lichycb droż

dży. Po tern wstępnem preludyum, młoda ji 
mężatka wytoczyła swoje żale na męża, który 
sypia teraz po obiedzie, czego dawniej nie ezy. 
nil, za co znowu znacznie {.óżniej wraca wie
czorem do domu, niż to ongi po śinbie bywało. 
Druga starsza już mężatka opowiedziała swoje 
kłopoty z Misią, która płacze po całych dniach 
i nocach, ponieważ jej ząbki zaczynają się wy
kluwać. W ywiązała s ę l i  ton temat ożywiona 
r z prawa, w której wzięły udział wszystkie pa
nie równocześnie, aż wreszcie najstarsza wie
kiem — choć j ‘azcze, broń Boże, wcale nie 
stara — zawołała głośno:

— Moja Dorota kupiła sobie kapelusz!
St iła się nagle taka cisza, jak  gdyby w sa

lonie siedzieli kamodali.
— Dorota kapolusz?
— Tak jest: Kapelusz i rękawiczki. Przed 

dwoma laty przybyła ze wsi w butach z pod- 
kówkam i, które mi znisiczyły świeżo zapu- 
szoną podłogę, a dzisiaj paraduje w kape
luszu.

— Em anrypacya....
—  Och, te siugi....
— Moja Agata zażądała podwyższenia płacy.
— A moja Kasia wypowieaziała mi służbę 

dlatego, żo nie ma ochoty uusić wodę na dru
gie piętro.

— Moja Rózia jeszcze lepiej zrobiła. S tłukła 
talerz Umtego miesiąca, więc odtrąciłam jej 
trzydzieści centów na pierwszego za wyrządza
ną szkodę. Ona mi n i to powiada: „Proszę pa
ni, jeżeli ktoś po całych dniach ma do czynie
nia z porcelaną i szkłem, to choćby świętym 
był, musi czasem stłuc jakąś drobnostkę. Zre
sztą skoro pani taka „rachunkowa", to pionzę 
mi zapłacić za fartuszek, który mi wezoraj 
dzieci nożyczkami porozcinały". Dziooi eo in
nego — powiadam — a ty co innego. A ona 
aalej mi prawić mi kazanie, że rodzice odpo
wiadają za dzieci, że służąca nie jest niewol
nicą, że minęły już dawne czasy, gdy pani 
mogła robić ze służącą, eo się jej podoba — 
powiadam wam, gadała jak  najlepszy adwokat.

— S icyalistka.
— Moja wynosi jedzonie swojemu pseudo- 

narzeczonemu, a kiedy jej czyniłam o to wy
rzuty, odpowiedziała kiótko: To moja porcja.

— A moja zrobiła mi taki wstyd, taki wstyd, 
że przez cały tydzień do miasta nie wycho
dziłam —  zwierzyła się najmłodsza gosposia..

— Cóż to było? — zapytały wszystkie ehó- 
rern.

Najmłodsza gosposia pochyliła s{ę ku są 
siadee i szepnęła jej coś do ucha, sąsiadka po
dała tajemnicę dalej, a gdy ostatnia z pań do
wiedziała się o co idzie, zauważyła obojętnie:

— Stare dzieje, jak  sobie kto pośeie, tuk się 
wyśpi.

Otóż mylicie się, panie. Emancypacyjny ruch 
kobiecy ogarnał tak ie  ow ą ogromu ą rzoszę sług, 
które do niedawna ciesryły się opieką władz 
tylko wówczas, gdy trzeba było wymierzyć ka 
rę, a zaznaezamy tutaj z zadowoleniem, że pra- 
eodawezynie, czyli panie, zaczynają same zaj
mować się tym richem  i sympatycznie go osą 
deają. Wychodzące w Wiedniu pod tytułem: 
Documente der Frauen  czasopismo, poświęciło 
•prawie sług cały nam er i saronud m-z artyku
ły , pisane przez autorów i autorki, dla wszech 
stronnego zba laniu i oświetleniu owej, humory
stycznie dotąd traktowanej kwestyi. P. K ata
rzyna M i g e r k a , wychodząc z założenm, ie  
każde socyalne niedomaganie jest skutkiem so- 
cyulnej winy, żąda przedewszystkiem, ażeby o- 
swiatę ludu więcej popierano. — Owa falanga 
.00 000 dziewcząt, które w Wiedniu służą, po

chodzi przeważnie ze wsi — i nio jest wcale 
przygotowaną do swojego zawodn. Od dobrej 
woli i charakteru służbjdawczyń zależy droga 
życia takiej dziewczyny. Gdyby parne miary 
więi ej cierpliwości i wyrozumiałości, nie były
by pierwsze lata służby tak ciężkiemi dla no- 
wieyuszek, zwłaszcza ze wsi, a stosunki ułoży
łyby się lopiej dla obu stron. Każda służbo- 
dawczyni — zdaniem pac i M ig  e r k i ,  — bez 
względu, na jakim szczoblu społecznym itoi, 
odpowiada w pewnej muerzo za fizyczne i du
chowe zdrowie swojej ełiżby i powinna, o ile 
możneści, przyczyniać się do wielkiego dzieła 
pojednania tych warstw społecznych, które do
tychczas prawie wrogo na siebie spoglądają.

Dr. Juliusz O f  a e r twierdzi wprost, że obe 
cne przepisy służbowe posiadają jeszcze nale
ciałości pańszezyż ziano. W artykule swoim sta 
wia następująca wytyczne postał .ty na korzyść 
słag: udpjw iednia płaca; zdrowe pum eszczenie; 
ośmiogodzinny wypoczynok w nocy; pauzy dl* 
wypoczynki we dnie; wypoczynek niedzielny; 
zabezpieczenie w Kasie caorycb i ubezpieczenie 
na starość. Prócz tego żąda, »ż_hy początkujące 
służące miały praw a terminatorów i Btaiy pod 
m o r a l n ą  ochroną.

Autor wypowiada przekonanie, że sprawiedli
we i troskliwe uregulowanie stosunków ień»kiej 
s ła łb y  przyniosłoby korzyść nietylko atn n >m 
interesowanym , ale także eałemu społeczoń 
stwu.

K R O N I K A .
K r a k ó w ,  16 lutogo. 

Bal na szkołę polską w B -ły . Przypominamy
i calom seretm  polecamy jutrzejszy bal w sali sa 
okicj, który odbędzie się na dochód szkoły polskiej 
w Biały, Sala powinna oyć pełaą i — jak  złysre 
liżmy — tak  będzie z pewnością.

Bardzo wiele zabaw prywatnych, na jntro zapo
wiedzianych, a powodu balu bialakiego odroczono. 
Intel cen tra  publiczność Krakowa i obywatele’wo 
z okolic przybyciem ns bal złoży dowód, jak  bar- 
ś io  obchodzi ją  położona na kresach szkoła w 
Biały, która jeaaeae wiele pomocy i poparcia ze 
strony społeczeństwa potrzebuje.

Wezoraj wieczorem odbyło się ostatnie pojedze
nia komitetu balu. Przybyły panie: Bałuoka, Bnj- 
widowa, Chyl ińska, Sohneiderowa, oraz lieani człon
kowie kom itun . Na posiedzeniu tern omówiono 
ostateczne zarządzenia.

Nk balu bialskim obowiązki goipodarry raczyli 
przyjąć w dalszym eiagu: pot. Binderowie, prof. 
Boezowsey, prof. Browiezowie, prof. Fieriehnwie. 
ks. red. Fliu, dyr, Horosskiewijz, Giz 
K nym nscy, prof. Odrzjwolsoy, prof.

drowie Śliw.ńscy, Szremer, drowie Ferd. Weiglowie, 
prof. WI. Tetmajer.

Nadto kemitot Zaprosił: not. Adamskich, St. Ar 
mólowiczową, prof. A. Balasitsa, Kaz. Bartuszewi 
cza, Karola Czeeza, as. prałata Chotkońskiego, 
r. d. M. Chylińskiego, drów Dobrzi ńsaich, R .mana 
Dolińskiego, Maryana Dydyńskiego, Wino. Emmo 
wicia, bnrm. Garbaciyńskiogo z Podgórze, Igjuoe 
go Głażewskiego, Cypryanów Godcbsaich ( iu n j,  
radcę Gorekiego z Pudgorza, Janów Goetzów z 
Okoeima, Kornelię Grabską, Hellerów, prof, H. 
Hoyera, prof. Macieja Jakubowskiego, Erazmów 
Jerzmanowskich, arów Kadenów a K ajki, Teresę 
Kamooką ■ Żywca, Bognstawów Kieszczyńskioh, 
Lud. Korczyńskich d r .  Kotarbińskiego, Pracmy 
sława Kotarskiego, adwokata Michała Koya, dra 
Augusta Kwaśniokiogo, nrabinę Ledóchowską, pro
fesora Łatarskiogo, drów Łopusiańsziih, prof. J* 
oków Malczewskich, szambolanuWi, Małkowską, 
hr. J. Męcińskiego, inżynierów Miarczyńskich, lir. 
Romana M .chałowskitgo, prof. A. Miodońskiego, 
Zofię Miszkową z Wieliczki, prof. K. Olszewskie
go, FraDoiszka Paszkowskiego, profesora Pawlika 
z Dublan, dyr. Puuikłów, ks. Dominika RaJziwiła, 
dra W. Seidla a Morawskiej Ostrawy, adw. Sara- 
fińskich z B ichni, dyr. Sknoę, Zenona Sloneikicgo, 
drową Stiasnowa z Biały, dra Wawrzyńca Stycz
nia, dr* św iątk i z Pudgórza, Teodora Talowskie - 
go, W itołda Tutskiego, pro.. A. Wierzejskiego, 
Ferdynanda Wiliroszr* Konstantego Wiszniewskie
go, hr. St. Wodzickich, Maryę Zakrzewską, Wład. 
hr. Zamoyskiego, dyr. Ludwików Zawiłowskich, 
Ezscel. Juliana Dunajewskiego, Aut. hr. Potock.oh, 
Ant. hr. Wodzickich.

Komitet balu na szkołę polską w Biały pray- 
pomina, że wydawać będzie saprosaenia i sprzeda
wać bilety jutro przez dzień ca/y od godi. 10 rano 
w hoteli Saskim (pokój nr. 18, I  p., webód od 
ul. Sławkowskiej).

Nn cele balu bialskiego ofiarowali: prof. Ban- 
drowaoy Ż0 auron, prof. Ekielzki ] 0 ker., adw. 
Gaweł 10 kar., Bron. K ranie 10 kor., Fronciowa 
12 kor., poecł dr. Binder 20 kor., poztow i drowa 
Binderowa 20 kor.. Siarsey 20 kor.

Sprawozdanie „ratuukowego komitetu kobiet" 
dla dotkniętych klęiką powodzi do końca 1899 r. 
Od 18 lipca 1899 r, do 31 grudnia zebrano 1229 
złr. 96 et. Dla 178 rodsid rozdał komitet aapomóg 
w ogdtiej sumis 706 złr. 80 et., na skzrboaki, roz
noszenie ich, pilaowanie 43 złr. 5 et , razem a ka
sy dotkniętych klęzaą powodzi wydano 749 złr. 
85 et. Poaoztaje w kasie 480 t ł r .  I l  et. Na lo 
otrzymano już od Nowego Rokn podania o zapo 
mogi dla 80 rodzin, anpetnie pozbawionych środ
ków do iy c ia ; pomięaay proszącymi są udowy obar 
czoue dziećmi w liesbie 5 i 6 a nawet 7, lub cho
rzy ojcowie, niezdolni do praey. Próez tego z roz 
maityoh wiosea powiatu krakowskiego aoohodzą 
wicśoi o wielkiej nędzy. Wobee tego komitet zwra
ca się znów do ludzi dobrego seroa z prośbą oho- 
eiaż o skrom ie datki dla biedaego luda naszego, 
zagrożonego przedaowkowj m głodem. — Za komi
te t . sekretarka St. D . Popławska.

Składki od dnia 15 września, t. j. od ostatniego 
sprawozdania zam.obzczontgo w Nowej Reformie, 
do końea 1899 r., są następujące:

P. M aryi Czerwińsla złr. 1*— , a listy dra Stym- 
kiewmrs 3.— , ■ ljsty p. Stopki 2 1 8 , Hr. Chom? 
towzka 3 '— , a liaty p. Zofii B-emadeekcej ?*— , 
od p. K. U. 10’— , p. Gcpcrt — .5 0 , p. Rufalska 
■—.16, ■ kwesty w ki ściele OO Kapueynów
30 3 7 1/ ,,  z redakeyi N . Reformy ( ra t 3 1 8 5 , dru 
gi raz 14 '— ) 45 85, ■ Banan anstro węgierskiego 
15 60, a dyrekoyi kolei państwowej 12*22, a To
warzystwa przyjaoińł sitnk pięknych 4 '85 , wszyst 
kie skarbonki a nlie do aońca roku przyniosły 
57 21, skarbtnki: z cukierni Rehmana 9 89, ■ en 
fcierni Schiu dca 3 '4 ‘k1/ , ,  ■ cukierni Siermontowukic- 
— ’47, a Handlu Hawełki 2 '29, a kawiarni Wójei 
kie wicia 1' 31 */»» ■ mleczarni Dobrzyńskiej 1 ■ 13 7a ■

Wiadomości osobiste, p. Kiemeas Kołakowski, 
b. redaktor ezerniowieckiej Gaztty Polskiej, a o- 
boeaie kierownik pisma Przewodnik Gimnastyczny, 
oawi w Krakowie.

Uniwersytet ludowy. W sobotę o godz. 7 wie 
ozór odbędzie się w yuad  p. Zairtewskiego: Epoka 
wielkiej rewulncyi franet =kiej.

Z kr^kowskiegui klubu szach istów . Dnia 18 
b. m rozegra się w klabie p> n y  i konsul aeyjnz 
z nagrodami — o ozem się ozłonków zawiadam.n.

Loterya kwiatowa W połączeniu a „promenado 
eoaeert" od ę itie  eię — jak  jaz doaosil smy — 
w niedzielę 18 b. m. o g dz. 4 po południa w 
sali hotelu Saskiego, nr duchod zmkładn Sw. Jozefa 
dla osieroconych ehłopców fuadaeyi Piotra Micha
łowskiego. Podozts loteryi przygrywać będzie or- 
ciestra 13 pnłkn pud kierownictwem p kapelmi 
ntrza Hooka. Wstęp na salę 1 koronę, Dilet na lo 
teryę 40 h ilen y . Pennyonaty, konwikty, oraz dzieci 
płacą 4(1 Halerzy ca wstęp. Wygrany on będzio ail 
aaset tak duniozkurych kwiatów, jak bukietów i 
noszy oz łów t  kwiatami, a samych piim  lUÓ sztuk. 
Co p ą ty  los wygrywa.

Spriedażą biletów ca loteryę, oraz urządzeniem 
podwieczorku przyrzekły zająć się następujące pa 
a ie : hr. Tarnowska, br. Potocka, RyJsta, Krzy- 
muska, Browiozowa, l,r Myoielska, hr. Dzudujzy 
oka, Gordo^owa, hr Badeeiowa, Wiśniowska, La
skowska, Sokołowska, hr. Dębicka, br. Skrzyńska, 
Staehiewiozowa.

Bal na „Prncę" odoędz-e s ę pod protektoratem 
profesorowej Edwardowej Korczyńskiej i profesora 
Wieberkiewieza. Bal odbędne się w sali „Sokoła" 
w robotę 24 b. m. Obowiązki gebpedyń i gospo 
darzy raezyh przy jąć: .(rejent Adamski, meeenas 
Dobostyński, radoL dwora Garbaesyński, Iglioki, 
J»h da, Kowalski, Knapiński, meo. Ławrowski, inś. 
Mokijewski, kom. Portb, radca Redyk, prof. Ron- 
gier, Rudnicki, Sulikowski, dyr. Steibelt, Szufa, 
Seip, hr. Tystkiewiot, Wencel, oraz rejentow i A- 
damska, Bałabanowa, Ozarnobojowa, Czarnecka, 
Drożdżowa, Dasiewiezowa, Folklowa, Fardzikowa, 
GraDOwska, Grafowa, Gołkowskn, Iglicka, Jahodo- 
ma, prof. Jaworska, Kopaeayńska, Knapińska Lip- 
oiyńska, Morawiecka, Matnsziwska, Nowakowska. 
Proohoweka, Parcajńuka. Piersohalska, drowa B s 
drowa, Sohoidrowieżowa, Snlikowska, Sluoho eiozo- 
wa, Seipowa, hr. Tyszkiewiczowi, Trzotrzewińska, 
Wójoikowa, Zatorska, Zielińika, Żateiioka, Żarska.

Raut na doehód ubogich ohorych zostają cyc pod 
opieką stowarzyszenia piA imiląsicrdzia św. Wincen
tego A Paulo odbędzie eię w hot«:i1 Saskiego 
w piątek dnia 23 b. m.

Na wydawnictwa ludown złożyli 20 koroi za- 
miast wieńca dla ś. D. Tadeusza Tnsuyńkiego je-

Z teatru donoszą nam: Dzisiaj odbyła się gene 
ralna próba z komedyi Wiktoryna Sardou „Rodzi
na Benoitonów". Miłośnicy sceny s przyjemnością 
puwitają w sobotę wznowienie tej nigdy nie starze
jącej się sztuki wielkiego mistrza kom edyi, zwła 
ezeza, że główne role spoczywają w rękach tak 
wytrawnych i sympatyoznyob nam artystów : jak 
pp. Sieaniekiej, Bodnarzewskiej, Sobiesława, Sol
skiego, Popławskiego, Romana i Tarasiewicza.

Program wieczoru Sienkiewicza, który odbę
dzie się dnia 19 b m. staraniem chóru akademi
ckiego w teatrze miejskim, przedstawia się aastę- 
pnjąoo:

Słowo wstępne wypowie Stanisław br. T  irnew- 
ski. Nastąpi potem : Z. Noskowskiego „K aatata ry
cerska"; 8. Moniusiki polonez z „Hr_ioiay" od- 
śpiowa obór akademicki pud batutą dyr. Barabasza 
■ towarayszeniem orkiestry ; żyv y obraz z „Ogniem 
i mieczem" (z tekstem ); S, Moniuszki arya z II 
aktu „Halki" odśpiewa panna Zdzisława Zawiłow- 
ska i  towarayszeniem orkiestry 13 pnłkn pod kie
runkiem p, kapelmistrza J. N. Hooka; Henryka 
Sienkiewicza: „Czyja wina", obrazek dramatyczny 
w 1 akoie a p. Ireną Pomian Solską w roli Ja
dwigi Karłowieokiej; żywy ob^at a „Qno vadis" 
(a tekstem); Henryka Sienkiewicza „Janko muzy
kant" (w skróceniu) wypowie p. Józef Popławski, 
art. dram.; 8. Moniuszki „Bajka" wykona orkiestra 
13 p. pod kierowniotwem p. kapelmistrza J. N 
Hooka; żywy obrat t  „Qno vadis“ (z tekstem).

Początek o godt, pól do 8. Żywe obraty ukła
du prof. l-eon. Wyczółkowskiego, orat artystów 
malarzy pp. Jana Bukowskiego i Engeniuiza Dą 
brcwfkiego. Ze wtględu na uroczysty ebarakter 
wieczoru, na który jubilat tosta ł taproszonym, u 
cpr s;ę o stroje wieeiorowe.

Piknik rokrooznie urządzany p r te t samoistny ko
mitet, odbędzie się stanowczo we wtorek najbliższy 
w sali hotelu Saskiego.

III bal rzemie8lnlczo-robotnlc2y nrtąd tonya bę- 
dzie jntro w sobotę w szli „Sokoła".

Cech krawiecki w Krakowie odbędzie w nie
dzielę dnia 18 marca o godzinie 2 po południu w 
Bklt pobiedzeń K»dy miasta Krakowa zwyczajne 
walne tgromadzonic. Listę członków npoważa’onyih 
do głosowania praeglądać możni, przsr pierwszy ty 
dzień w biurze Stowarzyszenia przy ulioy Mikołaj 
skiej 1. 14, poczem odesłaną zustanie du władzy 
przemysłowej I inst., tj. do magistratu, która eo 
do wnossonyoh rcklamacyj rozstrzygać będzie pc- 
nownie.

Wybory do komisyi podatku osobisto-doehodo 
wego dla po w i atn krakowskiego rozpoczęły się 
wczoraj v  biurach komisyi podatkowej tutejszego 
starostwa. W kole 1 głosowało wczoraj 3 upra
wnionych. Członkiem komisyi wybrany p. Jan Skir- 
liński t  Kryspinowi, zastępcą ks. Jaa Puobała ■ 
Puszczy.

Nagłą Śmiercią tm arł dziś w południe W łady
sław Ryehłcwski, wł*śoiciel domu pod 1. 8 przy 
ulicy Wielopole. Ś. p. Rychłowtki w stanie supeł 
nie zdrowym wyszedł na nłicę i aaglc spadł na 
ziemię. Szybka pomoc Towarzystwa ratunkowego 
nie adołała go już uratować. Skonstatowało para
liż seria.

Na wystawą Towarzystwa przyjaciół sztuk pię
knych nadesłano następujące obrazy: Fabijańskiego 
„Jcbi o w XIX stnleoiu"; Grajnerta „Portret męż
o a y s a y " ;  J .n o w a k W J B t o S n b n y  t U n l y  > mmii

Amp6rn“, „Przy pracy", „Czerwone duchy", „Most 
na Amperze", „Steinkirohen", „Konieo pieśni", „Na 
studyacb", „W słońca", „Wieozor nzd jn io rem ", 
„Motyw z Mouachiam", „Mudhtwa" i „Trzy stn- 
uya"; Jaroszyńskiego „W. sele huculskie"; Niedziel
skiej „ Portrei męZozyzny"; Zmrsyokiego „Żjłmerz 
■a koniu", „Żołniori przy kon u“ .

Włodzimierz Tetmajer, znany arty ta-m alarz, de
legat oddziała polsziego n r wystawie anitryacko- 
węgierskiej w Petersburgu, otrzymał order św. Sta- 
uis.awa III klasy. Z j p. Antoni Piottowsici delega
tem był i order św. Stanisława otrzym ał, d nosi- 
i śmy już w onegdajssym numerze N . Reformy.

Zmarli. MbgdJena Zaleska, wdowa po komisu 
rzu w Krakowie, praczy w bzy lat 8 9 , zmarła dnia 
15 b. m. Pugrieb odoędsie się dnia 17 b, m. o 
godz. po połudaiu ■ krypty ks Pijarów.

Prz>tul.Ska ubogich i.Ka^imien, Krakowska 47 
dia mętcayza, Piekarska 21 dla kobiet) Btacia Ter- 
oyarze Sw. Franciszka, posługnjąey nbe^im, będa 
kwestowali jutro i w dniach nsstępnyob w dtielai 
cy II i 111 Polecają ubogich w priytuiiszaeh mi
łosierdziu publicznemu. Oprócz jałmnzn w plenią 
dzach pożądane są. stara odzież i bielizna, obuwie 
i wszelkie nicuzytni domowe.

Kraków W Pirenejach. Jak ludaie znzją geogra 
fię, wykazuje Battępu. ą y f .k t :  Nadany w War
szawie list polecony do j- liuego a ozłonków naszej 
redakeyi — a wyraźnym adresem : Kraków, Kpu- 
hób, K rakuu, wędrował przez dai kilkanaście za- 
tizeoł az do Pau  w Pireiejaih . Dopiero ztamtąd 
odesłano go do Krakowa.

Słkoła analfabetów na Podgórzu, aaiożona
p zez akaacmickie Koło „Szkuty ludowej "> pod 
c eruwa etwem p. W. Wojdyły, może oddać spra 
wie oświaty ludowej poważue ustngi. Odeiuic jus 
zapisało się 130 osob, odczuw .jąc/oh brak Banki 
czytania i pisania, i to nie a samego Podgórza, ale 
i ■ wsi okolioznych. Ponieważ są ^  przeważnie 
ladzie bard o biedni, Koło dostarcza .m przyborów 
szkolnych. Ki ło akademickie zamie.za w uajbhż 
ezym szasie założyć podobną szkołę w Dębnikach 
i w Nowej Wsi Narodowej-

Z Poagorza. R id» m.ejskb qB wczorajszem 
posiedzeniu, przekonawszy się o niezłomnem 
postanowienia dotychczasowego burmistrza, rad
cy dwora G a r b a c z y  ń s k i e g o ,  przyjęła z a- 
bolewaniem j«F° reaygnacyę, a w uznaniu jego 
daiałalnośoi i zasług dla miasta, mianowała go 
honorowym obywatem miasta Podgórza. Odnośny 
wniosek nugistratu  akceptował imieniem Rady 
senior tejże, p. nadmżynier Serkowski, Rada 
zai wniosek uchwaliła przez adam acyę.

Kronika lwowska. Minister hr. Gułuchowaki o 
glądał moUel pomnika ś. p. ojoa swego, wykonany 
p n  s p. Cypryaia Godebskiego. Minister wyraził 
zadowolenie a piękuego projektn p. Godebskiego i 
U- żądał w aim żadnych imian. Wydaiat krajowy, 
jako komitet bndowy tego pomniku, przyjął wczo
raj ofertę p. Godebskiego eo do wykonani po- 
m iika ś. p. Agenora G łuchowskiego, wedłng pro
jektn przea p. Godebskiego przedłożonego. Kwestyę 
miejsca, na którym pomnik stanie, roastrzygnie o 
Staieeznio Rada miejska. P. Godebski odjeżdża jn
tro z powrotem do Paryża i nieawtoeznie przy
stępuje do praey nad wykoh .niem pomnika. Mniej 

odbędtie n ę  odsłonięcie po-

Sprawę dzierżawy gmachu Szarbkowskiego aa- 
ł-tw icno. P. Lityński pozustaje ni dal- dzierżawcą, 
ale w kontrakoie pocayniono ważne zmiady. Czas 
trwania komraktn skrócono z lat 50 na lat 40, 
ezynsz dzierżawny zosiał podwyższony, a nadto ma 
stopniowo wzrastać z npływem eiasn. Dalej zobo- 
wiątnje się p. Lityński pod rozmaitymi rygorami 
do znaeznyoh wkładów na konserwowanie gmaehn, 
i t a k : w bieżą ym i w nastęoaym roku ma wło
żyć po 20 000 koron, a w późniejszych lataeh ró
wnież pewne bliżej określone w kontrakoie kwoty.

Nader ciekawa sprawa rozpoczęła się we Lwo
wie w sądzie powiatowym — o obrazę ezei. Jako 
oskarżyciel prywatny wys ępowat dr Jizef Krysa 
kow ski, b, asystent nniwersytetn lwowskiego prof. 
dra Sobierańskiego, oskarżając tegoż profesora, s 
niedawno bezpośredniego swego przełożonego o obra
zę ości, przez zarzucenie mn całego szeregu czynów 
niehonorowych. Sprawa cała przedstawia się w na- 
atęrujący sposób: *

Dr. Kry Sakowski przyj'ął w r. 1896 stanowisko 
asystonta w instytucie farmakologicznym na wy
dziale lekarskim nniwersytetn lwowskiego, którego 
to instytutu prof. Sobierański jest naeaelnikiem. 
Przez trzy lata panowała między profesoresi i je 
go asystentem zgoda, dr. Sobierański lubił nawet 
dra Krysakowskiego, obiecywał, że pozwoli ma się 
habilitować z farmakologii na uniwersyttoie i w 
tym celu wyrobił mu nawet stypendyum rsądjw e 
dla uzupełnienia studyów zagranicą. Du p iero , gdy 
pósyszcdł drugi asysten t, dr. Modrakoweki, prze
niosły się sympatye profesora na niego, a dr. Kry- 
sakowski począł powątpiewać, ety rzeczywiście Zo
ltanie docentem.

W lecie r. 1897 wyjechał dr. Sobierański aa 
urlop i w tym osasie miał się od prof. dra Beka 
dowiedzieć, że dr. Kry Sakowski wcale się praca nie 
animuje, o instytut zHpełnlr nie dba i t. d. Otóż 
dsia 7 listopada 1899 po przyjaździe dra Sobie
rańskiego, gdy mu Krysakowski zdawał gabinet 
począł on mu osynić różne wyrzuty, że mianowicie 
i aobnnki oyły nadzwyczaj niedbało prowadzano, ie  
w inwentarzu była kartka wydarta, a ankietek mi
kroskopowych braknie i t. d. Od słowa do słowa 
doszło międzv profesorom a asystentem do awan
tury. Dr. Sobierański naawat go nikcaemnym kłam 
cą, na oo dr. Krysakowski jesrezo ostrzej odpowie
dział. Sprawa oparła się o senat akadcmieki, gdzie 
wytoozone przeci w drowi Kryzakowzkiemu śledztwo 
dyscyplinarne wydaio dla niego ujemny rezultat, 
tak, ie  został on pozbawiony asystentury i stypen
dyum rządowego. Dr. Sobierański nie poprsestał 
jednak na tern. Z powodu, ie  dr. Krysakowski 
miał rozgtasiać później fakty, eiei jego w wyso
kim stopniu ubliżające, wniósł on do laby lekar
skiej oskarżenie prteoiwko niem u, w którem za- 
rzucił mu eały zaereg nieprawidłowości, jak nie- 
idawanie rachunków ■ otrzymanych u  różne eele 
pieniędzy, niedbałe prowadzenie książek rachnnko- 
wych i wogóle największy nieład w Całym insty
tucie farmakologicznym. Śledtwo, przeprowadzone 
w tej Bprawie przez wydział Izby lekarskiej, ró 
wnież wypadło aa niekorzyść dra Krysakowskiego, 
ctóry jednak , ezująe się podniesionemi przez dra 
Sobierańskiego zarzutami na honorze swoim do
tknięty, wmósł prteoiwko niemu skargę do ządu o 
obrazę oaei.

Podczas rozprawy wczorajszej dr. Sobierański
^•Aśaa y y ą rnt prmwIWltU drowi Ki yBa
cowskiemu , oświadczając ty lk o , że nigdy go aTr 
posądzał o chęć przywłaszczania sobie pieniędzy 
insty tn tn , a tylko o niedbałośó i lekkomyślność w 
ni-(wyższym stopnia, która aakład na szkodę nart 
ziła. Po praesłnohaaiu oba stron , loznawał świa
dek dr. Modrakowski, obecny asystent dra 8- bin 
rańikiego, niekorzystnie dla cskarżyoiela, dra Kry- 
aakowskiego , poetom rozprawę, celem przeńUcha
nia nowych śniadków, odr o ,ono na czas nieizna 
ozony.

0 teatr lwowski. Donc tą  ze Lwowa: Wezoraj 
wieozorem odbyło się pod przewodnictw, m prezy
denta dra Małachowskiego posi .dianie Rudy m ej- 
skiej na którem praeprowadaono dalszą dyaknsyę 
nad kwestyą kierowniotw* nuwogo teatrn we Lwo 
wie. D> istniejąoyeh już trzeob wniosków: kornilyi 
artystycznej, dra DalęO^ i Michalskiego, przyDyły 
dalsze trzy, mianowicie: wniosek p. Lucwensteina, 
będący z małą poprawką uzupełnieniem wainsku 
p. M chalskiego; drugi dra Plaoyda Dtiwińskiego, 
aby R«di rozpie«ła k. nkurs, oddałs teatr dyrekto
rowi, który się okaże najodpowiedniejszym, za ro 
cznym ezyu&zem 3.000 złr. i zwrotem kosztów ase- 
turacyi, konaerwacyi i nadzorn Boeny —  oraz trzeci 
crof S-leskiego. Prof. Śdaski żąda, aby rizpistć 
ponkurs z dniem 1 marca i terminem do 1 kwie
tnia i w yptśjić teatr w dzierżawę z czy ns rem złr.
15.000 rocznie i 5% od dochodu czystego. K n- 
traktem m-j łaby mieć gmina iMtrzeż -nc prawa eo 
d > ncładama repertoaru, i> pośrednictwem komisyi 
artystycznej, któraby miała pi awo prohibitywne; 
prócz tego miałby dzierżawca obow ątek  konzerwa- 
cyi sceny, _ do utrybucyj tej k misyi należałoby 
także wpływanie na podwyżizanie een biletów. — 
Komisya ta miałaby również pewne ezuwanie nad 
regularnj wypłatą gaz artystom. Przedsiębiorca 
miałby obowiązek dawania w roku dwa przedsts- 
wień na eele dobroeiynne.

W końen posiedzę.- z wyłonił się jiazo r siódmy 
wniosik p. Markiew.czr., proponojąoy prowadzenie 
teatrn we własnym zarządzie. —  W poniedziałek 
toczyć się bedzie dalsza dyskasya.

Z dyrekcyl poozt. Z dniem dzisiejszym weszły 
w życ.e nrzędy pocztowe w Ujanowicach (pnw. Li
manowa) i w Tamanowieacb (pow. Mośeiaka).

Z Drohobycza donoszą, że tamtejsza Rada miej
ska zamianowała Apolinarego Jaworskiego, prezeza 
Koła polskiego, henorowym obywatelem mii ta Dro- 
t  o bycza.

Robotnicy kolejowi u ministra. Ubiegłej soboty 
zjawiia się n ministra koioi, W itteka, deputaoya 
robotników dziennych, pracujących *  różnych ga
łęziach służby kolejowej i wreeiyła mn memoran
dum, w którem aa warty jedt opis ioh nadswyozaj 
smutaego pod każdym względem położenia. Mówca 
depntaoyi, H artm ann, żądał pedwyższmia płaoy i 
i stabiliiscyi tych pracowników, o ile możncśei 
najwoseśniej, gdyż dotychosh iowa stabilisaoya jeui 
pod każdym względem niesprawiedliwa, a itażba 
stacyjna i roootniey dzienni prawie zupeiuic od 
niej wyklncieni zostali. Mówca podniósł krzywdę 
robotników i  ogrzewalni w stiznnkn do robotników 
warestatowych pod względem stabilisaoyi i wyna
grodzenia sa pracę. Przechodząc następnie do robo 
tników magazynowych i stacyjnych, wskazał mówca 
na bardzo wielką ilość godzin praey, którą ci ro- 
botniey wykonywali po sa godainami, a która to 
praca nie aoztała dotychczas zapłaooaą. Także i
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Ba po/ośe«ie robotników przy konzerwaeyi drogi 
* wrócił xro» ca uwagę m in i.tra , a "  szczególności 
na niiniiBcl3^ płacę tych robotników w Galicyi (45 
do 60 ct. dztenni*)

Minister zapewnił, i e kwestyę dokładnie prze 
Btndyuje, a nawet i sam jest ** uregulowaniem 
stosnakóa kolejowych robotników dziennych, tylko 
te  finansowe stosunki anstryaokich kolei państwo 
wycb na wydatne polepszenie pł»o dotychczas przy 
najmniej nie pozwalają.

Następnie inny delegat, Spira , yiformował mini 
stra o położenia przesnwacz] i służby staeyjnej. 
J to a ia  poduiós* przedewszystkiem opfakaae sto 
gnnki pod względem Pr*oy w okręgach dyrekcyj 
nych w Pradze, Pil4a*e> Ołomuńcu i galicyjskich 
dyrekoyach, t. j. w Krakowie, Lwowie i 8tan sła 
wowie. W tym kierunku żądał mówca dnunzstogo 
dzinnej pracy dziennej i bezpośrednio potem dwu 
nastogodzmnego wypoczynku. Wreszcie zwrócił się 
p. Bpira przeoi*. dzisiejszym stosunkom służbowym, 
które tylko lnd»iom 0 K^tkim karku awans zape-
w iia ją , . .

Ujnicter odpowredział na to, że przytoczone płace 
w Gal cyi (6® °^)» są zupełnie wystarcza ąoe i spra
wiedliwe <?■)» Bdyż w Galicyi 60 ot. znarzy tyle, 
eo w Wiedaiu 1 złr . 20 et. (!) Deniastogodziany 
dzienny wypoczynek jest niemożliwy (!) z powodu 
braku personalu służbowego.

Delegat Degórz z Nowege Sąrza mówił po pol
sku w imieniu galicyjskich robotników dla konser- 
wacyi drogi, którzy zą tak nądznie wynagradzani, 
te  z rodzinami swemi po prostu głód cierpieć mu
szą. Gdy inny delegat, Wiśniewski, słowa poprze
dniego mówcy na język niemiecki przełożył, odpo
wiedział widoosnie zmięszany m inister, ie  jest to 
wproLt niemożliwe i że chyba ci Indzie sami swa 
jej nędzy zą winni (!). Minister W ittek , jak  jnż 
wyżej wspomnieliśmy, oświadczył depntaeyi, że o- 
bpoac złe stosunki finansowe w poszczególny eh dy- 
rekoyaeh kolejowych, z powodu Btrejku węglarzy, 
nie pozwalają na stabilizacyę robotników dziennych 
przy kolei, > zrezztą nie dał żadnych pozytywnych 
przyrzeczeń! ponadto, że przedłożone zobie mewto- 
randum  dokładnie przeBtudyuje.

W ychodżtwo. Z powodu powtarzającego się co 
roku o tej porze tłumnego wychodźtwa włościan 
do A m e r y k i ,  firma przewozowa Misslera w Hamburgu 
rozszerza coraz wiece,i swoją działalność i wysłała 
osobnych agentów emigracyjnych do naszego krąjn, 
szczególniej *»ś d° powiatu gorlickiego. — Agenei 
mają z rzeczona firmą układ, aa podstawie którego 
pob:er*je P° '> koron od każdego dsklarowanego 
soyeŁoilńoy. Policya -krakowska rozpoczęła śledzić 
dsić działalność tych sgeatów

Oryginalni łaproszenln  rozesłało w tych dniach 
akademickie koło Towarzystwa Szkoły Indowej we 
Lwowie na wieczór z tańcam i, który się ( dbędzie 
w poaiedzizłek dnia 26 lutego b. r. w sali Towa 
rsystwa strzeleckiego na dochód zakładania szkół 
ludowych. Podłnżne, na papierze imitacyi pergami 
•u  zaproszenie zwisającą u dołu na nitce pie
czątką Tow*r tf  •! wa 8tkoły ludowej nmieszczone 
jest n podłnżnem okrągłem pudełeczku. Całość 
prsypoasina dyplom i pnszkę, jaką zwykle obdarza 
Uniwersytet promowanych doktorów. Treść zapro
szenia brzmi następująco:

Biscipuli Unwersitatis Leopoliłanae ad scholas 
eiomentarias condendas consociati his ntteris d>;- 
d urcęti A . d  I I I .  Cal. M a n . a. a. u. c. 2.653 

w*se»n*«e«e bjmbaraariorum Lecpolitanaeu 
Vesp>rum geniali Wdo saltationibus^ue celebrari. 
Totus ludt reditus ad scholas elementattas eon 
dtndas destinaiur Cui ludicro interesse cupimus 
virum dlustrem N. N .— &'tanisluuu Abraham uxor 
Ladislai praeses, Bosalia Ł a d y i vxor Henrici, 
Anna Lewicka, Helena Machek vxor Emanuelis, 
Maria P iłat uxor Thadaei, Bronislaua Bi fero- 
wicz vxor Joannis. Hvdviga Skalkowska uxor Iha - 
daei, Josrphus B ia ły  ma Chohdecki, dr. Blacidus 
D eiuńński, dr. S tanisław  Głąbiński, dr. Godzi- 
mirus Małachowski, dr. E m  &ius Tdl. (Jaietanus 
Golczetoski, Thadacus Gubrynowici, Thadueus Mo 
•*yńshi.

Tesserae pro introitu sing U guattuor coronis, 
familiis duod eim coronis vcnduntur.

17 p s ia ro w . Rady gminne w Kadolz i 8eefeld 
w Ni m e j An.tryi uchwaliły w ysł.ć do m nistra 
sprawiealiwoiei 8pen»-Bjodena deputaoyę. która ma 
przedłożyć żąd .m e, ateby władze energiezuie za 
brały się do wycedzenia sprawcy putarów, które 
nawiedziły te m ejsoowatoi. W niedługim czasie, 
mimo nadzwyczajnych środków ostrożności, palił' 
b ę w obu gminach 17 razy Najęto osjbnych fctró 
żów, żandarmeaya rozwinęła gorączkową czynno ć, 
straż ogniowa również odbywała w artę , ale to 
wszystko aie odniosło skutku. Obecnie prserażesi 
mieszkańcy n i t l .  s:ę pod opiokę miautra.

Burze iro ty ły  się w zachodniej Europie i obok 
wielu szkód przerwały połączenie telegraficzne po 
między Londynem i Paryżem. Z Zurychu donoszą, 
że pod Friedrichjhafea orkan zbnrzył potężną halę 
Zeppeliaa z balonem.

W bardzo wielu miejteowościach Wirtembergii 
burze i powodzie spowodowały znaczne szkody. 
Część miasta Oeunngen leży pod wodą. Na jezio
rze Budeńskiem z powoda burz rucb okrętów zo 
stał wstrzymanym,

W Paierm ie bnrza zw aliła dom, przy czcm 7 osób 
znalazło śmierć pod gruzami a jedoa odniosła cięż 
kie rany.

U niw ersytet kobiecy ma powstać w Moskwie, a 
tenduBi w kwocie t-zecb milionów rnbli na ten cel 
**Pewnił w swoim testamencie zmarły niedawno 
kopiec mozkiewski, Astraobow. Minister oświaty 
***<«♦ s.ę w ssssdzie na utworzenie uniwersytetu 
w7łMznie dla kobiet i chce powołać do życia 
JHc WydŁ,' ‘y : n,edyezny* “ ntdmatyozny i przyro

Kor|«q renegata. Dzienniki węgierskie przyzio
my n**tępnjącą notatkę: Przed kilka aniami zna- 
lazła i/oU0yfc leją0ego bez przytomności aa ulicy 
mężozyznę a okrwawioną głową. Na stacji policyj
nej jeden ła atratników poraał w nim stałego go
ścia sąsiedniej s ^ ^ w n i ,  nałogowego pijaka. Ran
ny, przemealony do 8ipitala, zmarł nazajutrz i do
piero PG 8®‘erei adołano stwierdzić tożsamość jego 
oaooy. to Aleksander Smoligowicz, potomek 
•zlaobeokiej rodziny polskiej, który wstąpił do woj- 
»ka rosyjakies • Jz,to oficer gwnrdyi w Petersbur- 
H  zaręczył się z damą dworu, Nad ą Lcvuntow 
•ką. Pewsefi0 dnia p0Ueya uwięriła 8moligowicza, 
*dyi narzeczona jego WIBięBzaaą do spiska
p* żye.e AlekBsndra U l  Lewontowska została stra- 
®0nł,  a 8aoliK°*‘ -*i» skaaano na ciężkie roboty w 
s 7beryi. Po p»f°,ol«tniej praCy w kopalni cłowiu 
fimoligowiezoW ndało się nmknąć. Złamaay fi*y. 
onib i moralni0 P° d*akiej wędrówce znalazł się

nareszcie w stolicy Węgier, gdzie zarabiał na ży
cie jako wyrobnik. Znaleziono przy nim episaay w 
języku francuskim pamiętnik, z którego pcobudzą 
p wyższe szci>góły.

Polna piekarnia angHska, urządzona z najaow 
szemi ulepszeniami, została zdobyta w bitwie pod 
Dundee przez B. eców i odtąd słu ży  do z prowian 
tow nia ich wojska. Wypiekają w niej c dziennie
40.000 bochenków dwufuntowyeh, które potem w 
Dcspiesznych przesyłkach bywają r< zsyłane obo 
zom.

Konkursy. Sąd w Żzbaie potrzebo je zaraz ruty 
nowanego pisarza za wyaagrjdzsniem miesifznem 
50 koron.

Upadłości, b ,d obwodowy w Jaśle podaje do 
Tiaóomośoi, że wdrożonem zostało postępowanie 
koaknrribwe do majątku 8alomoaa Toliaea, bedna 
rza w Dnkli, właściciela połowy realności, a to do 
całego tak ruchomego, jakoteż uiernohomego jego 
majątku.
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Z  k a l e u t l a r h L .  W piątek 16 lutego: Julian
ny panny męcz.; w sobotę 17 lutego: Aleksego i 
8ylwiaa bisk.; w niedziel)} 18 lutego: Symeona i 
Konst. p.

Wschód ałońeo dn>a 17 lnżem> o godz 6 min 
48, zaehód o gudz. 5 m. 01. DSngcśi dala guda.
10 m. 13.

Z  M rs lc .  s b s e r w a ś m j  — . Dnia 15 lute
go pochmnrno, trochę żftegn ; termometr ed + 0 , 1 *  
spadł wieczorem na —-4,8° C. Barometr Opada.

Dnia 16 lutego o godzinie 7 rano atiU bero 
metra b y ł^ 4 1 ,8  mm„ toheometrn —7,4* C Wiatr 
zachodni.

Repśrloar teatru Biejsklego.

W s o b o t ę  17 lutego: „Rodzina Benoitonów“, 
komidya w 5 aktaeh W. 8ardou.

W n i e d z i e l ę  18 lutego: „Rodzina Benoito- 
nów“, komedya w 5 aktach W. Śardou.

Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze 
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki Petrof z mechaniką 

po 500, wiedeńską po B00 zlr.

Dział ekonomiczny.
Sprawozdanie Zarządu targowego „Ogólnego 

Związku hodowców i handlarzy bydła we Lwo 
wie“ z odbytego w dnin 15 lntego 1900 roku 
targu w Krakowie aa Prądnikn Białym.

Ogółem spędzono na targ  452 sztuk.
Wołów opasowych 109, krów 40, świń 380 

sztuk.
Za woły tuczne płacono po 60 do 70 koron, 

za krowy po 52 do 61 koron za 100 kg żywej 
wagi.

Świnie opasowe od 68 do 72 koron, świnie 
pragakie od 66 do 69 K , świnie wiedeńskie od
62 do. 68 K

Targ bardzo ożywiony, wszystko sprzedano
Bochnia, dnia 15 lntego 1900.
Dziś płacono za 100 klgr. netto. Pszenicę od 

koron 14 — do 15-—. Zyto od 13-— do 13-—. 
Jęczmień od 10‘50 do 12-—. Owies od 10’— do 
10-40. Knkurudzę od 12-— do 13-— . Groch od 
14-— do 1 6 — . Fasolę od 14’— do 16’—. Tatarkę
°d — '— do — •— . Proso od — •— do  • .
Bób od 10.— do 11-—. Konicz od 80-— do 160-__
Ziemniaki od 2-40 do 4 - - .  Słomę od 4-— do 
4 4 ;. Siano od 2 — do 2-20. Masło za 1 kilo 
od 1-40 do 1*80. Ja ja  za kopę od — do 
360 .

Na targ zwierzęcy spędzono: bydła 417 szt., 
koni 712 sztuk, świń 594 sztuk i płacono za 
100 kilogr. żywej wagi: bydło od 38—40 kor. 
świnie od 60 — 66 kor., konie za sztukę 40 do 
600 kor.

Nastęouy jarm ark odbędzie się dnia 1 mar 
ca. M agistrat miasta Bochni.

Ostatni) fiadoaioscL
Pisma h a k a t y  styczne t  zadowoleniem powta

rzają wiadomości z D o r t m u n d u  o aresztowa 
uiu dwóch Polaków drukarza Zygmunta M e l e  
r o w i c z a  i krawca Jana K o l e n d y  pod za 
rzutem z d r a d y  s t a n u ,  a zarazem zesrawiaja 
te a re s z to w a n ia  z uwięzieniem redaktora Gaz>ty 
Ostrowskiej L e i t g e b r a  -  i cieszą s ię , że 
znalez iono  w ten sposób dowody „tajemnej *gi
tacyi polsk'ei“- . , ,

Taal R undschau  chwali przy tej sposobności
stanowcze w ystąp ien ie  . “  “ tetra R h e i b a b e n .
w Sejmie pruskim, znajdując, iż „wobec nowych
świr dectw r  e  w  o  1 a c y j u e g o ch .* .k teru  dą
żności polskich", odpowiedź ministra „zazała się
aż nazbyt uzasadnioną. . j ,  .

Pó/urzędowa Beri. K o r r e s p o m am a również
te zajścia a zarazem pisze:

„Po oświadczeniach od stołu ^*^7 zw ^  0 
wej nie ulega wątpliwości, że d e k  l a m a  y 
o samowolnem traktowaniu polskich 8wisa w 
mają cele tendencyjne. Gdy kilkakrotnie skon
statowano, że Polacy (Nationalpolen), mimo do
statecznej znajomości języka niemieckiego żądają 
przed sądem powoływania tłomacza, aby móaz 
świadectwo zdawać w języku polskim, to p r a 
w e m  i o b o w i ą z k i e m  sędziów było pokrzy
żować ten zamiar skutecznie.

„Polacy skarżą się gorzko na rzekomą nie- 
parytetyczność przed sądem. Doświadczenie 
atoli uczy, że z wyjątków, dozwolonych w są
downictwie dla obcojęzycznych świadków, s t a 
r a j ą  s i ę  s y p a ć  s z a ń c e  d o  s w e j  w a l k i  
p r z e c i w  n i e m c z y ź n i e .  Takie zaczepki 
nałeży odeprzeć zawczasu. To prawda, że spra
wiedliwość nie powinna oddawać się na usługi 
polityce, ale też nie może znosić tego, aby 
p o l s k a  p r o p a g a n d a  z przepisów, mają
cych utrzymywać pa>-ytetyczność dla wszystkich, 
szukających prawa, wybijała kapitał dla swych 
celów".

Telegraficzne i telefoniczne
wiadomości „Nowej Reformy".

Lwów, 16 lutego. W s p r a w i e  morderców z 
Szolomy zapadł wczoraj późaym wilczurem wy
rok następujący: Wasyl M a r u s z c z a *  skaza 
ny został na k a r i ,  ś m i e r c i  p r x e 2 p o w i e 
s z e n i e ,  Jan Ł o k i e t k o  zaś na 4 lata cięż
kiego więzienia.

Wiedeń, 16-go lutego. Wiener Zeitung loduje 
rozporządzenie ministerstw skarbu i handlu, do 
tyczące uwolnienia od cła przedmiotów, prze
znaczonych na wystawę paryską, oraz zgłasza, 
nia ich do transportu tam i z powrotem,

Wiedeń, 16 lutego. (Telef.) CUarz dziś stanie 
w Budapeszcie.

Czerniowce, 16 lutego. Sąd krajowy rozesłał 
listy gończe za zbiegłym dyrektorem banku kre
dytowego w Bujanie, Markusem L a n d a u ’e m ,  
z powodu popełnionej przezeń zbrodni oszu- 
StWA.

Berlin, 16 lutego. Na i n f l u e n c ę  zapadło 
tu dotąd 80.000 ludzi. Sekretarz stanu B t l l o w  
i burmistrz K i r s c h n e r  również zachorowali 
na influencę.

Burdeaux, 18 lutego. Parowiec, płynący z Nan
tes, naładow sny pustemi beczkam i, rozbił się 
przy ujśoin żyrondy, przyczem 13 osób utopiło 
•ię

Loudyn, 16 lutego. Times donosi, że aie małe 
oddziały wojsk rosyjskich, lecz całą brygadę 
piechoty z odpowiednim oddziałem artyleryi 
przewieziono nad granicę Afganistanu. W  ogóle 
około 20.C00 żołnierzy rosyjskich ma być zgro
madzanych w Kaszka (stacya graniczna), acz 
kolwiek postanowiono transportować ich czę
ściowo i rozmaitemi drogami.

Motywowane zaspami śnieżnemi opóźaienia 
transportu towarOw na kolei zaks^pijakiej, na
leży — zdaniem wymienionego dziennika — 
przypisać tranpoitom wojsk rosyjskich w kie
runku Afganistanu.

Konferencye ugodowe.
Wiedeń, 16 lutego. Z wczorajszego posiedze

nia konfereucyi ugodowej wydany został nastę
pujący komunikat:

Na dzisiojSzem posiedzeniu s u b k o m i t e l u ,  
wybranego przez konfe.encyę ugodową dia re
formy wyborczej do Sejmu, tuczył- się w dal
szym ciągu dyskusya o przedłożonych komite 
towi — a już sformułowanych zasadach tejże 
reformy. — Osiągnąwszy z g o d n o ś ć  w kwe
sty! wprowadzenia bezpośrednich wyboiów wku-  
ryi miejskiej i w kwesty! dołączenia kuryi po
wszechnego głusowania, przy ścisłem oparcia się 
na dotychczasowych postanowionych ordjnacyi 
wyborczej do Rady państwa — z obu stron za 
saduiczo uchwalono, że Sejm w celu wyborów, 
przez niego p*zeprowadzić się mających, p o 
d z i e l o n y  b y ć  m a  n a  t r z y  k n r y e  w y  
b o r c z e ,  z których pierwszą tworzą reprezea- 
h n ; i  wielk.ii j własności ziemskiej, drugą p )tło
wię z czeskick okręgów, a trzecią posłowie z nie
mieckich okęgów wyborczych.

Niemieccy członkowie sabkomitetu podnieśli 
następujące 2ądanie: „Przewidziane dwie knrye 
czeskich i niemieckich okręgów wyb irczych o 
trzymeją jako knrye narodowe prawo veto wobec 
pewnych uchwał sejmowych, które szczegółowo 
ustanowić ma ustawodawstwo krajowe. Także 
stanowisko wielkiej własności do tych narodo 
wych kuryj ma być ureguluwane".

Wobec tego żądania oświadczyli reprezentanci 
wielkiej własności i reprezentanci narodu cze
skiego, ż e  n i e  p o d n o ę z ą  z a s a d n i c z e j  
o p o z y c y i ,  ale że ostateczne przyjęcie tych 
ządsń zawisłem czynią od osiągnięcia zgoJy co 
do całego kompleksu spraw, przedłożonych kon 
ferencyi, tak że ustanowienie kuryj narodowych 
uważają tyl^o jako ostateczne ukoronowanie ca
łej akcyi ugudowej.

W odpowiedzi uświadczyli niemieccy członko 
wie subkomitetn, że i dla nich istnieje uieroz 
dzielne ju n c tm  pomiędzy w szystk im i sprawami 
ugodowemi, m unuwicie zaś, ze leforma ordyna 
cyi wyborczej m zliwąby była tylko przy równo 
czesnem utworzeniu narodowych kuryj i nadaniu 
im prawa veto.

Ponieważ w ten sposób nkończone zostało za 
danie, przydzielone subŁomitctowi, pow erzono 
sprawozdanie dla p iłnej konferencyi doktorowi 
E p i n g e r o w i ,  poczeai posiedzenie zamknięto.

Wczoraj popołudniu odbyło się znowu posie 
dzeuie morawskiego oddziału konfereucyi ugodo
wej, na którem przedewszystkiem ze strony pze 
skiej złożono deklaraoyę przeciwko tern", że 
oląsk nie został wciągnięty w rokowania konfe
rencyi ugodowej, a równocześnie zażądano td- 
rębnej konferencyi d ła Śląska. Niemieccy rapre- 

oświadczyli się przeciwko temu, aby 
objąć oląsk rokowaniami ugodowemi.

Wiedeń, 16 lutego. (Telef.) Dziś obradować 
będzie oddział czeski kuniereneyi ezesko-niemie 
ckiej i zajmować się będzie sprawą azkół dla 
mniejszości narodowych i kwestyą czeskiego 
ęzyks, jako urzędowego w służbie wewnętrz 

uej. Dziś — zdaje się — najkrytyozniejszy bę 
dzie dzień konferencyi. Dr K o e r b e r  dziś pra- 
prawdopc dobnie przedłoży projekt ustawy języ
kowej.

robotnicy otoczyli go i ckcieli czynnie zniewa
żyć. Pod osłoną przywódców robotników zdołał 
komisarz opuścić salę, a ścigany przez demou 
strantow na ulicy, sekronił się w sąsiednim do
mu. Policya przywróciła spokój.

Most, 16 lutego. Na 28 szyback przy wczo
rajszej porannej szychcie zjechało 1732 górni
ków z ogólnej liczby 3497. W 15 szybach pra
cuje 1156 ludzi.

Ouchowców, 16 lutego. Na 107 wielkich szy
bów w rewirze Usti - Ghpmutow jes t w ru 
cha 59.

Siane, 16 lutego. Strajkuje 76 % robotników. 
Codz'ennie odbywają się zgromadzenia uchwa
lające dalsze wytrwanie w strajku.

Kładno, 16 lutego. W tutejszym rewirze straj
kuje 75% robotników.

Pilzno, 16 lntego. Górnicy, pracujący w przed
siębiorstwie S t a r e k  a w Bras, przystąpili do 
strejku. W szybach Pistoriusa w Wejwanowie 
po raz drugi powstał strejk.

Pilzno, 16 lntego. Wczorajsze posiedź* nie u- 
rzęau pojednawczego nie przyniosło żadnego re- 
znliatu. Przewodniczący oświadczył, ie  dalsze 
rozprawy nrzędu pojednawczego zawiesza. Poło
żenie skutkiem tego pogorszyło się.

Berno, 16 latdgo. Z Rosie (Morawy) donoszą, 
że tamtejsi górnicy mają zamiar zsolidaryzować 
się z ruchem robotników w Czechach i na Ślą
sku \ że prawdopodobnie zastanowią p.acę już 
w najbliższy poniedziałek.

Zwlokau, 16 lntego. Strejk tutejszy wzrasta. 
W edług doniesienia ze strony gwarectw liczba
strejknjących podniosła się z 15 na 28u/0 , we
dług onliczeń komitetu robotników strajkuje dwie 
trzecie ogółu.

Kwestya wydalania robotników z Prus.
Berlin, 16 lutego. Na wczorajszem posiedzenin 

Izby poselskiej Sejmu pruskiego poseł S z m u l a  
omawiał brak robotnika w Prusie eh. Nadmienił 
on, że wkrótce ma się odbyć konferenćya celem 
omówienia kwestyi dalszego dopaś zczema obcych 
robotników Atoli władze, nie bacząc na potrze
by rolnictwa i przemysłu, przy każdej sposobno
ści wydalają obcych robotnków — pod prete 
katem, jakoby byli uciążliwymi dla kraju. Po
stępowanie takie nie może przyczynić się do 
powiększenia sympatyj Auitro-W ęgier dla Prus.

Minister R h e n i b a b e n  odparł na to , że ma 
wprawdzie zamiar zwołania konferencyi, ale 
me wie, co wspólnego wydalanie polskich ro 
botników może mieć z przymierzem austro-nie- 
mieckiem.

S t r e j k i.
Morawska O straw a, 16 lutego. Zjazd wczo 

rajszy tak przy szychcie porannej, jako też i 
wieczornej znowu był mniejszy. Maszyniści i 
palacze w tak małej liczbie stanęli do pracy, 
że z wielką trudnością można było sprowadzić
zastępców. Ssyby „Hermenegildy* i „Wilhelma",
tudzież szyby ki lei północnej musiały dla braku 
personalu, cbsługu.ącego maszyny, zastanowić 
■ uch. Przy innych maszynach, zwłaszcza przy 
p o m p ach , muszą urzędnicy pełnić nadzór.

OpaWi, 16 lutego. S trę k  górników w rewi
rze ostrawsko karwińskim trwa w całej dawnej 
rozciągłości, a strejk dozorców maszynowych i 
palaczy w z r a s t a .  Dnia 14 b. m. przy wie
czornej szychcie nie stanęio z n c h  90, przy 
wczorajszej porannej szychcie 102.

Berto, 16 lutego. Na zgromadzeniu robotni
ków, które odbyło się w sali „Arbeiterhwm“ 
eelem wyrażenia sympatyi dla strajkujących 
górników, podczas mowy redaktora b p e r y  
odezwały się okrzyki przeciwko rządowi. Ko
misarz policyi rozwiązał zgromadzenie, a wtedy

Prawa autorskie.
Berlin, 16 lutego. Rada zw.ązkowa rozpatry

wała na wczorajszem posiedzeniu projekt, do 
tyizący ugody, zawartej w Berlinie 30 grudnia 
1899 roku pomiędzy Niemcami a Austro-W ę 
grami, a dotyczącej ochrony praw autorskich 
w dziełach literatury, sztuki i fotografii. Projekt 
przekazany został odpowiedniej komisyi.

Międzynarodowy urząd pracy.
Bern, 14 luteg). Szwajcarska Rada związko 

wa wystosowała poufne zapytanie do mocarBtw 
w sprawie założenia m i ę d z y n a r o d o w e g o  
u r z ę d u  o c h r o n y  p r a e y .  — CKóż większa 
część przemysłowych państw europejskich odpo
wiedziała o d m o w n i e .

Socyaiista Demblon.
Bruksela, 16 lutego. Deputowany D e m  b ł o n  

za bójkę wszczętą w parlamencie, jak  wiadomo, 
wykluczony został czasowo' z posiedzeń Izby. 
Oprócz tego, na wniosek prokuratora państwa, 
wdrożono przeciwko niemu postępowanie są
dowe pod zarzutem czynnej obrazy deputuwa 
nych.

Bruksela, 16 lutego. W parlamencie zarzą
dzono rozległe środ ti ostrożności, ponieważ wy
kluczony z pusiedzeń socyaiista D e m b l o n  o- 
swiadczył, że podobnie, ja k  pized dwoma laty, 
przemocą wtargnie z towarzyszami do parla
mentu. W korytarzach więc Izoy ustawiono 
Kompanię grenadyerów; atoli Demblon nie zja
wił się.

Pogłoska o pojedynku D e m b l o n a  z V i a r 
t e r n  nie sprawdaa się.

Rosya i Turcya.
Konstantynopol. |6  lutego. Na żądanie am ba

sadora rosyjskiego Turcya z całą gotowością u- 
dzieliła Rosyi konctsyi na budowę kolei z Kar
zą do Erzerum, jako tiż  z Erzcrum do Trebizon- 
dy. Odtośne irade sułtana, wydane z wielkiem 
p śpiechem, w ibadza seusacyę w kołach dyplo
matycznych i uważanem jest za objaw w z m a 
g a j ą c e g o  s i ę  w p ł y w u  R o s y i  i s ł a b n ą 
c e g o  w p ł y w u  A n g l i i  o a d  B o s f o r e m .

W o J na.
Londyn, 16 lutego. Z K a p s z t a d u  donoszą, 

że a n g i e l s k i e  w o j s k a  o p u ś c i ł y  R e n s -  
b u r g  i c o f n ę ł y  s i ę  d o A r u n d e l ,  gdzie 
poprzednio znajdowała się główna kwatera ge
nerała F  r e n o h’a.

Londyn, 16 lutego. W kołach tutejszych, do
brze poinformowanych, twierdzą, iż feldmarsza 
łek  R o be r t s  ma w tej chwili pod swemi roz
kazami armię, liczącą 50 000 ludzi, z którą ru
szy na odsiecz dla K i m b e r l e y ’u,  gdsie pa
nuje wielki brak żywności i ehe roby  zarówno 

śód Uduości, jak i wśród zaL gi.
Los dyn, 16 lutego. Dotąd nie nadeszły wcale 

irywatne telegramy, które potwierdzałyby do
niesienie feldm. R o b e r t s a  o przejściu zwy- 
cicskiem rzeki R i e t. Times wyraża przekona
nie, że rda ło  się f«ldm. Robeitsowi przeciąć 
wszelkie komunikacye Boćrom z B l o e m t o n -  
t e i n. Daily Ma%l jest innego zdania, zaznacza
jąc obawę, że im dalej posuwać się będą Au 
;licy w kraj nieprzyjacielski, tern Boerowie będą 
mieli łatwiejsze usd nimi zwycięstwo, armia bo
wiem angielska będzie musiała osłabić się, zo
stawiając znaczne siły dla ochrony komunikacyj 
w kraju Przylądkowym.

Londyn, 16 lutego. Zgromadzenie ludowe, ja 
kie się odbyło w Wtslminster wczoraj, ą w któ
rem wzięło udział kilkunastu członków Izby 
gmin powzięło rezolucye, domagające się: potę
pienia wojny, ogłoszenia tajnej korespondeucyi, 
dotyczącej napadu dra J a m e s o n a  na Tracswaal 
ora z utworzenia subskrypcyi, która umożliwiłaby 
utworzenie stałej organizaeyi politycznej, dzia
łającej w tym kierunku.

Brukseli, 16 lutego. Dr. L e y d s ,  tutejszy 
agent dyplomatyczny T r a n s w a a l u ,  z»prze- 
t 7.a pogłosl ora o zamierzono^ jakoby przez rząd 
transwaalski sprzedaniu kopalń zb ta.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca
M ichał Konopiński.

A J k J B j B M J L a £ C .
A r t y k u ł y  v  \ y m  d e m ie  ul© p o c i io ó i ! -  

o d  B a d a R o y i .)

Trw ały skutek leczniczy: W wypadkach bole
snego reumatyzmu w krzyżach, w członkach i sta
wach, podagry — nacierania Molla wódką fra n 
cuską i SOlą wywierają zbawienny skutek. Cena 
flaszki 1 kor. 80 gr.

Codziennie wysyła ta pobraniem pooztowem A. 
MOLL, aptekars e. i k dostawca nadworny. Wie* 
doń, Tuchlauben Nr 9. Uprasza się w składa.h 
materyałów, w aptekach i handlach żądać w yra 
źn*e wytworów Moll? z znakiem ochronnym i 
podpisem. Główne składy w Galicyi znajdują się 
u firm, podanych w ogłoszeniu, na ostatniej stronie

Sr<lad fortepianów
W. BARABASZ i S p .  I

I ś t ł J?’) *t , Si y n a  to, Sf>. 25

Kursa telegraficzne
ęieidy wiedeńskiej i berlińskiej.

W i e d e ń ,  15 lutego 1900.
Notowane w koronach i procentach.

Kenta austryacka papierowa.......................
„ „ srebrna............................

renta austryacka złoi— 
t j l  ,  „ koronowa .
t>  „ węgierska złoi— ........................
*■% m n kW0>.j*O .

Akcya Banku austro-węgienkieft . . . .
„ kredytowa.........................................

Londyn .......................................................
Karki............................................................
sO-te Markówki .  ................................
n iw  Frankówki................ ........................
W łaskie eananety.........................................
. mj_.<y...................................
Węgierskie Lesy P rem lew t.......................
Lasy tarlaki. ..................  .......................

koye Anglebanku.....................................
„ Untonbanka...................
„ B an k ie rem .....................................
.  lu en ae reao k a ................................
,  Keiei Lwewsito-Okanilewieokisj . . .
„  ,  ................................................
„ „ K lb e th a l.................................
,  » Rardbahn.................................
,  „ b to a a b a h n .............................

.  Aiplne.....................................
,  Turęokto S ab ao w ............................

Babie..............................................
16 lutego 1900.

— knaty aaatryaekie................................
ircun Wied ń ..............................................
n u t o !  n a jS ili ............................
a-oOs Wamawa....................................   .
«%jt Liny pelik ia...............................   .
kenta włeak...................................................
aaoya kredytowe aastryaakia . . . . . .
aable Ultimę .........................................

W i e d e ń ,  16 lutego 1900.
SpiTytus g o to w y ..............................................
Cena nafty .     . .
*s; eni a na w io sn ę .........................................

Żyto na w i o s n ę ................................................
Owies na w iosnę..............................................
Kukurudza ...................................................

kor. , h.

99 -5
99, 85
99 i5
99 35
98 15
94 lo

1Z6 6.
*3ó >0
*4 45
118 *6l i b2

19 Zo
i 7o
lll 88

184 5„
łba
U 4 2 ,
l*oi —
lo6 5U
119 _
142 *0
i i i 10

lsi> 7a
z9S
.88
z7l tO
139 —
200 5u‘

■1:^3 t
84 OU

' 84 50
a.o . 5o
l i i “ i5

97 9«
84 10

ttf _
2-6 35

89 60
4u 50

r 8 J
6 8
5 to
6 38

prae-
myślowej w Krakowie

z dnia 16 lutego 1900 .oku, godz. 1 w południe.

I. Waluty.
Ruble papierowe . . .
Marki niemieckie . . .
Fransi papierowe . . .
Zo-to frankJwki w złocie

II. Listy Zastawne.
: % Listy zast. prem. Banku hip. 
 ̂, i,2°/o Listy zastawne Banku hip. 

4 o/lo n » n **.
\°io  Listy zastawne Banku kraj.

4%  Listy zast. gal. Tow kredyt.
ziem. nieok. . . . • • • •  

4°/0 L. zast. gal. T. kr. ziem. 41-letnie 
4°/0 L. zast. gal. T. kr. ziem. bo-letnie

III. Obligaoye I poźyozki.
4% Galicyjskie obligaeye propinac.
6% Pożycz fi a krajowa z r 87 S 
4°/o Pożyczka krajowa z r. 1893 .
4°/0 Pożyczka miasta Lwowa . .

% ObJigacye komun. Banku kraj.
Ą1/* % „ I n n

Obligaeye kolejowe . . . .

IV. Lmy.
Losy miasta Krakowa . . 

„ „ Stanisławowa

V Akoye.
Akeye Banku kredyt, we Lwowie . 

hipot. „
,  n Galie, dla handlu .. 
przemysłu w Krakowie . . 

Akeye kolei Karola Ludwika . . 
„ kolei Lwów-Czerniowce-Jassy.

Waluta koronowa.
płacą | żądają

65 _ 356 (0
l i7 80 11S 3 >

96 76 96 60
19 A) 19 80

nł9 110
i 8 36 98 35
91 *6 9 i 6
99 60 .0 10
76 75 *6 7 6 ;

94 ... ',6
94 5 _

94 35 •5 25

97 — 97 7*

91 5
9'. 3i 3 40

.0 1 36 i03 —
99 i  5 - —
95 — 96

66 50 66 50
*1®

173 — 177
—

100
—

130 75
144 - 145 10

Wystawa nlenst&Jąoa Totrarzystwa Przyjaciół sztuk pię- 1 
knycn w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny 11 I 
do 4, prócz poniedziałków. W niedzielę o godzmie 10. j 
Wstęp w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 ct ' 

Groby królewskie, grób Miokiewluza i skurbieo w kate- I 
drze na W a w e 1 n zwiedzać można w d ti powszednie 
o godzinie 10. w niedziele i święta o godzinie U 1,. '

Grób zasłużenyoh (w krypcie na Skałce), Grób Skarg 
w kościele św. Piotia), oraz .karbiBC kościoła N. P Maryil 
oglądać moina w chwilach wolnych od nabożeństwa za 
zgłoBZnniem się do zak.-ystyi.

Mnzonr ki. Czartorysklnb otwarte dla zwiedzających 
we wtorki i piątki od godziny 9-tej do 1-szej po połu
dniu, o ile w te dnie nie przypadają święta. — Szkoły, 
pensjonaty i instytucye, pragnące zwiedzić Muzeum .bio- 
rowo, w dnie te nie u ogą byt i do zwiedzenia dopnszczone- 
ale zgłosić się winny do dyre licyi, która inny dzień odpo
wiedni w tym celu oznaczy.
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5 do 10.000 złr. czystego
O ddajem y na c a ł a  G a l i c y e  W Y -  

Ł Ą C Z N 4  S P R Z E O A Ż  N E N Z A - 
C l  J i \ E U O  H  ł  Y i L A Z K l  E P O -  
K O A E U O ,  pa ten tow anego  we wszy 
stkich krajach.

W szędzie w spaniałe p o w o d z e n ie !
S p rz e d a ż  tylko za g o tó w k ę! P o trze  

bny kapita ł około 1000 złr.
P anow ie reflektanc. zechcą zw rócić 

się do d ysponen ta  naszej firm y p. J  
B a r o g g i  w  k r a k o w i e , H o te l  
D r e z d e ń s k i  p o k ó j  H m n e r  1 0  
o d  g o d z .  3 — 5  p o  p o ł u d n i u .  5*0

• o o o o o o o o o o o o o o

Apteka pod „Złotą głową"
M .  F H O A  I A

Kraków, Rynek gł. Nr. 13,
poleca

Ziółka Seeburgera
prawdziwe — i

o Ziółka karpackie
m  i t. d.

5 Esencyę octową
wego, iW on oy bel.

orygi
nalne,

na kaszel, 
chrypkę,

do robienia 
o c t u  stoło- 

545 1 0

Hwl Pogwizdów
w powiecie Ropczyokim, l 1/̂  mili 
od Wiszniowy (kol. Rzeszów-Jaslo), 
^V4 mili od Dębicy — w obszarze 
1 2 d morgów w jednym kawałku 
ziemi I. klasy, z budynkami, jest 
każdego czasu na lat y do 12 d o  
w y d z ie r ż a w ie n ia —  ewentual
nie z dodaniem 25 murgów roli 
i 50 morgów ładnego lasu (razem 
200 murgów w dwóch kawałkach 
d o  s p rz e d a n ia #  —  Zgłoszenia 
przyjmuje: „Zarząd dóbr i mle 
czarni Brzeziny-podkościelne, po
czta Wielopole-Skrzyńskie." h i i *

Zarząd główny
Tow. „Kółek rolniczych" we Lwowie

ogłasza niiuejszem  
K O N K U R S

na posad; lustratora handlowego
„Kulek rolniczych .44

Do posady  t e j , n a  razie prow izory
c z n e j, p rzyw iązaną je s t p łaca  roczna 
1200 ko ron  , tudzież zw ro t kosztów  
podróży i dyety — p o d ług  p o sian o - 
wień osobnej instrukcyi.

O bow iązkiem  lu s tra to ra  hand low ego  
je s t p rzep row adzać  lustracye, szk o n tra  
i zam knięcie rachunkow e handlow ych 
p rzedsięb io rstw  „Kołek rolniczych* i 
w ykonyw ać inne po ruczone p rzez Z a
rząd  główny czynności odpow iadające 
zaw odow em u w ykształceniu lu stra to ra .

Kandydaci winni j .ę wykazać zaró
wno teoretycznem jak  i zawodowem 
wykształceniem handlowem.

Bliższych w yjaśnień udziela i p o d a 
n ia  kandydatów  najpóźniej do dnia 
15 marca 1900 r. przyjm uje 

Z a rz ą d  g łó w n y
Tow. „Kółek rolniczych" we Lwowie

£>42 (ul. Wałowa L. 3).

ZDOLNY BUCHALTER
k o re sp o n d e n t  także w języku n ie
mieckim , zn a jd z ie  u m ieszczen ie .

Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności 
P. Maurizlo w Krakowie, Uy- 
nek główny JVr. 8 S. 5*& 2 3

Arbenza patentowany

a ożyk do usuwania 
odgniotkow.

We wszystkich cywilizowanych 
państwach patentowany, nadzwy

czaj swsuwny i wyborny przyrząd, aby bez bólu 
i niebezpieezi ństwa usunąć z nog odgniotki i 
zgrabniała skórę Nie ma już zacięć , .atrucU 
krw i bólu od ostrego noża, plastra lub maści.

1 bO 17 26

Quaker Oats
Dostać można wszędzie w 1-funt. i V 2 -funt. paczkach (z przepisami kucharskiemi).

 v — <gp.----------------------

Z a c n a  G o s p o s iu !

Weź u swego kupca paczkę „Quaker Oats“ (amerykan, 
łuszczonego owsa) i przyrządź taką potrawę: „Do 1j 2 litra
wrzącej wody posolonej wsyp 12 deka „Quixker Oats“ i niech 
się to gotuje z 10—15 minut, aż potrawa zgęstnieje (podczas 
gotowania mieszać), i  podaj tę potrawę na stół z zimnem 
mlekiem, posypawszy także odrobiną cukru. “ —  Dla Twej 
całej rodziny, a szczególnie dla dzieci, stałe spożywanie na 
śniadanie lub na wieczerzę —  tej, jak i wszystkich innych 
potraw z „Quaker Oats“ okaże się dobrodziejstwem ze względu 
na ich zdrowie. 147 13 22

E K O Y O U  a i f e ó S
kuje po-ady z wiosną na ordynaeyę

F. Llchteneger, Boguchw ała  
510 4 10 ko ło  Rzeszowa.

Kompletne wyprawy kuchenne
poleca 81 121 0

W . SLal**ki
■  K r a k o w i e ,  Sukiennica,

handel żelazny.

x x x x x x x x x x x ix x x x x x ix x x x x x x x x x x

x Żadna woda mineralna rodzima
H  nie zawiera takiej ilości w ę g la n u  lit o w e g o ,  jak nasza

X
NOWO OTWORZONY KATOLICKI

Kagazyn Sukien Damskich 
Maryl Włodarskie}

w K rak o  wie, u lica  Szewska Nr. 4, 
I . p iętro od  frontu,

został świeżo zaopatrzony w gotowe
towary najnowszych fasonów, ja k :

żakiety, peleryny, saki.
I f *  P r z y jm u je  z a m ó w ie n ia  n a  

t o a l e t y  w iz y ta w a  , w i e c z e r k e w e
i ś l u o n J  —  w ykonyw ując je  gusto 
w nie , s ia ia n n ie , punk tualn ie  i tan io , 
k ro jem  francuskim  lub angielskim .

137 59 15b

Zawiadamiam Szan. Publiczność, iż objąłem

Restaurację
**r b r o w a r z e  B r .  J o ł i  n ó w  

w K rakow ie , ni. Lubicz,
tak prowadzić będę, jak przed kilku laty, 

z ogóiuem zadowoleniem Szanownych Gości. — 
Bufet zaopatrzyłem we wszystkie napoje i prze
kąski — wydaję śniadania, obiady i koiacye 

a la carte.
Co niedziela i święto koncert mnzyhl 

wojskowej pod ‘ osobistym kierunkiem ka
pelmistrza. Wstęp 40 halerów. 373 8 10

Polecam się łaskawej pamięci.
F e lik s  K urcz, zarządca restauraeyi.

J. F. Fischer
w  K r a k o w ie ,  l i n i a  A - B ,

poleca o ile zapas 
wystarczy:

wyśmienitą S t a r k ę  znak U  za
b u te lk ę ......................... 65 et,

wyśmienitą starą iS la r k ę  znak C  
za butelkę . , . . 85 et.

znakomite, zdrowotno posilne 1 * 1-  

w o  b a w a r s k ie  za bat. 12 ct. 
P iw o  b a w a r s k ie  za 11 bu

telek ......................... złr. 1-20.
213 47 0

Kto chce zarobić na pieniądze? |
(miesięcznie 3u0—5ul> złr. wa.), nhch prześh |  
zaraz swój adres do: J o h a n a  W o j t a n ,  g  
O r e s d e n - N ie u H ia d t .  — Przyjęty będzie ■  

każdy umiejący pisać. i75 I - . iM
J M U H i  T ■  m ~ 1 ----------   M

Z  d o s t a n y
pozostało jeszcze 200o sztuk wielkieh, trwałych, 

ciepłych, t. z w. ułańskich

Derek zimowych na konie,
które sprzedaje się za połowę ceny, ponieważ 

dostawa jest unieważnioną.
Te wspaniałe derki 

są 175 ctm. długie i 
130 ctm szerokie, zao
patrzone kolorow. pa
sami , grube, trwałe i 
ciepłe, a kosztują: ga
tunek A złr. 1*6 0 .— 

Gatunek lepszy B, 180) <140, 2  złr Najlepszy 
gat. C , poawojne derki fiakierskie ze szlakami, 
w rozmaitych kolor, żółtowłose, 2 mtr. długie 
1’ ,  szerokie, złr. 3 - 5 0  za sztukę. 255 6 6 

Przesyłka za gwarancyą i pobraniem. Jedyne 
miejsce do zamówienia : Oddział: Decken-Depot

RN. R U M O B A K IN ,
W iedeń , IX ., IS e rn a s se  N r. 3.

nu.

y A  B L O
0

O
<a rowu uuu msnum A

A  i i t t s u  Aprobowane przez paaic 
V  .  - — Akademią medyczną 
A  A  |Jhw P aryżu , adoptowane 
z, k JUL AJ irtei Formularz offl- 
W clainy francuzkl, aank-

tUI cl on wtna grjez radą l.z* 0
Madycaną w Petersburgu.

^ Po*ladająca rowŝ cześsie wzaaności J udu 
0  i lelaza, pigułki ta skutkują wyłącznie, we 

wszystkich rodzajacn cb rób, któn

z ran t a

t t j
0  wszystkich rodzaj acn cb rób, które ,ffWo- 
A  baje zarodek skrofuliczny (puchliny, ztlhta- 0  
Z  me kanałów, humory, etc.) sliboici, prze- A  
S  c,w którym, zwykle żelazo jest zupełnie M  
W bezskutecznemu w Chlorozie (bladaczce), W  
0  w Leucorrnea btalyck pław ach), w  im a -  0  
f \  norrhós (zatrzymanie zupełne lub cząlcio- 0  

wa -eoiKaznołci/, w Suchotach, w  Syfilis A  
organicznej etc. Ostatecznie podają one 

g . i i i m u  Środek terapeutyczny nadzwy- 0 
% etc, Silny, do odżywiania organizmu i co 0  
T  rn tmaco-anii kon-ytucyl limfstycznyeh, a  
W  ,*aeł t ii uc utabionych- J -
O  N B — jod laseczyatego lub zepsutego W  
o  zelaza, jesi 'lekarstwem ąiepewnem, roi- 0  
A  d-zażaiijącem, . ako di w ł cr-s.ołci ! 0  
Z  sutentyczności prawdziwych P igu łek  ^  
®  LWncirda żądać należy, aaszą pieczęć na X  

srebrze 1 podpis nisz ni- S f S  c S
0  n in iejszy  p o ło ż e n iu  s p o * ^
Q  du zielonej etykiet- ^ jP l  0

®  A ptekarz w P aryżu , nu a b o k a p a r i*, 40 J  
19 wTSTaazoAó uą r a tr iz n a T w , W

10 60 0

x
X
X
X
X
X
X
X
X
X
*
X
X
X
X
X

p o lecon a  p rzez  T o w a rz y s tw o  le k a r s k ie  k r a k o w s k ie ,  sp o 
rz ą d z o n a  w  n aszym  Z a k ła d z ie  w ód sztucznych m ineralnych pod 

kon tro lą  Komisy! przem ysłow ej tegoż T ow arzystw a.
W o d a  ta  działa skutecznie we w szy stk ic h  w ypadkach n ad 

m iernego w ydzielania kw asu m oczow ego w krw i, p rzy piasku m oczo
w ym , przy cierpieniach nerek  i p ę c h e rz a , a rtry ty zm ie , go śćcu , dnie 
nożnej i t. p.

D z ia ła n ie  bezp ośred n ie  tej w ody przeciw  w ym ienionym  s ła 
bościom , stw ierdzają  liczne dow ody w prak tyce lekarskiej z nadzw y
czajnym  skutkiem  osiągnięte.

W o d a  ta je s t przyjem na w sm aku i łatw o straw na. 88 26 0

f io  R ż ą c a  i  O r a r a r s k i ,
K r a k ó w ,  u l .  ś w .  G e r t r u d y  4 .

J 0  Du u a b y d a  w aptekach ł  drogueryach.

X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

i
X
X
X
i
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Schutimarkt

BRADJE GO

Krople żołądkowe
(dawniej Maryacelskie krople żołądkowe), 

wyrabiane w aptece „zum Konly von Ungarn“
K a ro la  B radego  w H n  dniu , Ł-, F lei«chnsarkt 1, 

od dawna te skuteczności znany środek leczniczy n pobudouacem I wzma- 
cniającem działaniu na żołądek podczas zb icz, A w trawieniu I przeciw 

Innym dolegliwościom żołądkowym.
Huka ochronna. C e n a  f l a s z k i  4 0  e t . ,  p o d \  u j n e j  f l a s z k i  7 0  e t .

Nie mogę się powstrzymać od ponownego zwrócenia uwagi na to, że powyższe krople żołąd
kowe często są fałszowane. Przy kupnie należy więc uwalać na powyższy znal ochronny 
z podpisem O . B r a d y  i wyrobów, które nie mają powyższego znaku ochronnego i podpisu 

<J. B r a d y ,  nio przyjmować, gdyż są nieprawdziwe.

K R O P L E  Ż O Ł A D h O W E  K. 3 BRADEGO
(dawniej M aryacelskie krop le  żo łądkow e)

zapakowane w czerwonych pudełkaeh karbowanych i mają jako znak ochronny obraz 
Boskiej Maryaeeiskiej. Pod znakiem ochronnym Ć r J & la A j i  >„ Składniki są

‘aki nodDis r r w u ym usi'się znajdować taki podpis podane.
Prawdziwe na składzie mają w Krakowie: Wiktor Redyk, ap i . Ig. Lesikowski, ipt. na Klepa- 
rzu, P. Grajewskiego spadk., apt., H. Heliei, ap t., Łarol Jahi, apteka, G. Ottowski, apt., 
M. Proń, aptek., Risenberg, aptek., Pr. Ks Minutki, aptek., Konstanty Wiszniewski, aptbk.; 
w Andrychowie: Maryan Duczyński, ap t.; w Boohnl: Alfred R. Weiss, ap t.; w Chrzaao- 
wle: Sporysz, apt.; w Dobczyoacb: Józef Pelz, apt.: w Grybowie: J  Kordecki, ip t : w Jaworz 
ale : A. Jeleń, ap t.; w Kątach : Eustachy Sokalski, apt.; w Llmaaowy : H. A Zubrzycki, apt.; 
w Llpn.ku: J  Goldberg, apt.; w Milówce: N. Spiegel, apt.; w M< Benicach: Wład. Gumiuski, 
apt.; w Oświęcimie: A. Polaszek, apt.; w Rzeszowie: Aut Karpiuski, apt,, W. Kadinowsk., 
ipt.; w Starym Sączu: Józet Kunze, aptek.; w Nowym Sączu Jakubowski, aptek., Wiktoi 
i)'Uipek, apt,; w Suchy : C. Czernicki apt.; w Wiellczoe. Bruno Miczyński, a p t; w Zakopanem: 
Perd. Tabeau, apt., w Żywcu: L. Gratf, apt. 1 73 15 24

Bardzo wielka iloit 
osób polepszyła swoje zdrowie 

V % takowe utrzymuje przez uiyw akie

'pigułek przeczyszczających

D -  C A U V IN ’A
r Środek popularny od dłuższego ezasu, esor.o- 
I iniczny, ła( wy do użycia. Czyszcząc krew, daje się | 

zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
nicznycn jąkotp : liszaje, reum-atvzmy, przestarzałe 

I katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, i 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 

1 wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, ziem 
Vtrawieniulpowolnem funkeyonowaniu żołądka./

F I 61 U l K I  CA U V I N  tą do nabycia we 
wtcy stkich wifkszj eh aptekach i  wrota,

* to F A ŁY ŹU  i i
Faubeurg Sa in ł-D en u , 141

z dłuższą praktyką, obeznany z wszyst 
kiemi gałęziami gospodarstwa, kawaler, 
•W  p o t r z e b n y  j e s t  do samoistnego 

prowadzenia gospodarstwa.
Zgłoszenia wraz z odpisami świa

dectw przyjmuje Administracya „No
wej Reformy* pod 5 0 9 .  509 4 5

FRYZ IKR
J A N  K R O C Z E K
w Krakowie, ul. Grodzka I. 43, 

dom 00. Jezuitów.
Mam zaszczyt zaw iadom ić P. T. P u 

bliczność, iż z dniem  15 styczna b . r. 
o tw o rzy łe m  z a k ła d  f r y z y e r s k i
z kom fortem  urządzony, 387 7 10 

Przyjm uję b r z y t w y  J o  obciągania. 
Polecam  się w zględom  P T  Publiczności.

!Drzeia owocowe!
wysoko - pienne , silne , z koronami: Jab ło  
nie , gruszki , ś l iw k i , renkleny, 
w ęgierk i, czereśnie, w iśn ie , 50 ent 
do CO ent. za sztukę. Brzoskw inie, mo> 
re le , nektaryny (Brugnion), m aliny, 
agrest, porzeczki, wino itp. nrzet. ,t 

i krzewy ozdobne. 
C e n n i k  wysyłam na żądanie opłatnie.

E. Uklańskl, ze rząd ogrodów Olsza-Dwór, 
507 2 lo  poczta I stacya kol. Kraków.

Trzy piękne parcele 
budowlane

w Dz. N i . ,  po 18 metrów frontn, 
o kątach  prostych ,  p ły  tkie, 'grani
czące tyłami z ogrodem, razem lub osobno pod 
przysiępnemi warunkami do s p r z e d a n i a  po 

3600 złr.
W iadom ość w sk lepie F. L u bań , 

skiego w K ra k o w ie , w B ynkn  gł. 
pod Nr. 29. 488 3 3

U dzielam  g /un tow nie

Nauki Buchalteryi
p o jed y n cze j i  p o d w ó jn e j,  języka 
n iem ieckiego , korespondencyi kupiec
kiej, rachunkow ości bankow ej (bilans), 
ró w n ie ż  p rz y g o to w u ję  w  n a j 
k ró tsz y m  czasie  d o  e g z a m in u  
z r a c h u n k o w o ś c i  p a ń s tw o w e j.

O soba, k tó ra  p o siada  zan ied b an e  
i nieczytelne p ism o , a  naw et osoba, 
k tóra  już  posiada trzęsącą  się rękę, 
m oże s*ę u  m n ie  w  10  lekcyach  n a u 
czyć p ię k n e g o  i szybkiego pism a.

H enryk CłotUeb, 
Kraków, ul. Dietlows*a L. 45.

Niezamożnym udzielam lekcyj kaligrafii d'va 
razy w tygodniu bezpłatnie. 1643 28 0

ZMIANA LOHAŁtf.
B ezsprzecznie

największy zapas po najtańszych 
cenach j

Obuwia wszelt rofizaia
własnego wyrobu 

od zwykłego do sełonowego
m a n a  składzie

M. Derdzikowska
pod zarządem B. Dobrzańskiego

przy u L  S ła w k o w s k ie j 1 0  j
W KRAKOWIE. 331 *1 0 \ 

P roszę  przybyć i przekonać 
w yrób mój lepszy i tańszy niż 

w szystkie n iem ieck ie .--------

Kawiarnia
z konfortem urządzona, pod bardzo 
korzystnemi warunkami jest do 
sprzedania lub wydzierżawienia.

Adres w Administracyi „Nowej 
Reformy“ pod 454. 454 8 jo

j Ekstrakt orzechowy
i

do torowania siwych wiosow
wynalazku ■ m iana Józefowicza,

perfumiar.i z Warszawy.
Jest to najlepsza roślinna farba, którą mo
żna w przeciągu 10 minut ufarbować po
siwiałe włosy na kolor czarny, b ru 

natny, szatyn i blond.
W Krakowie u firm : Reim i Soółka 

J. Hanak i Spół., T. Wyskida ; Fr. Zo- 
poth i Spół -  w  a  Lwi w  u  i i .  Leona.

Cena flakonu 1 * ł r .  SO  c t . ,  dako- 
niki próbne 60 c t .  184 7 12

Główny skład: 
w Warszawie, Nowo Senatorska, L. 2.

i
i

\
Od przeszło 5 0  la t znana

ffyDożyczalniaksiażek
ELIASZA GUMPLOWICZA 

u l .  B r a c k a  L ,  5
ma sta le  n a  składzie w szelkie now ości 
w polskim , niem ieckim , francuskim  i a n 
gielskim języku, i poleca się względom  

P. T  Publiczności. 305 6 12

łO fl < k h 3 0 H ł r , ^ i r ó s t ę w n i i t  I
gą zarobić osoby każdego staną we wszy8t ■k mlAlanau/aśn.nnL « 1 5

mogą
kiob ml ijsoewęśolaob niezawodnie i uczciwie 
bex kapitału i ryzyka, sprzjląjąo piawnie 
dozwolone pap.ery państwuwe i loey. ngłonar - 
uia: Lndw ik  ó s te m le h p r , Radn
5»est, VIII.. Deutsc-hgasse 8. 401 4 I

- ' Ii e |

i
XXXXXXxXXXIXXXXXXXXXXIXXXXXXXXX  ----------------   “
5
X
X
X

Odznaczone na Wystaw’e krajowej w r. 1894 dyplomem 
________honorowym e. k. Ministerstwa handlu.

Krajowe Towarzystwo tkackie

„ I * 1 B 2 S Ą D K A “
w Krośnie

poleca Szanownej R. T. Publiczności swujego wyrobu 
ezyiito lniane, sławne x dobroci, ręcznie tkane

PŁÓTNA KORCZYŃSKIE
m w n a B fa m M M ts i?  i od " do najClsnóZyth W0D

* i  B l i S L I Z N Ę  S T O Ł O W Ą
o w zorze kostkow ym  i uaam rszkow ym  — oraz

ą  siatkę do suszenia chmielu.
< $  Zam ów ienia nadsyłać prosim y w prost do k r o m a  (poczta, te leg raf i 
gg s ta jy a  Kolejowa w m iejscu). 14 60 0 X e

Próbki I oeonlkl na żądanie wysyłamy franca I adwratną paoztą* J ń

^XXXXXXXXXIXXXXXXXXXXXIXXXXXXX

UHolla Proszki Seldlickle.

12 57 o

43|« KIŁO KAWT
opłatn ie  za zaliczką lub po otrzymaniu 
należjtosci, z poręczfniem najlepszy towar. 
A fryk. Muren, perłowa w. a. złr. 2 70 
Santos, najlepsza' . . . „ „ 3-70
Salwador, zi łona najlep. ,  „ 4-20
Ceylon, niebieskoziel., najl. „ „  5*50
Jaw a złota, żó.tawa, najl. ,  „ 5-30
K aw a  perłow a, bar.dobra „ „ 5*20
Arab. Moccn, wyb zapachu„ „ 6-35

cennik wraz z taryfą cłową za darmo.
Ettllngor & Co. w Hamburgu.

508 2 10

Prawdziwe tylko

l i r a  F U T D F B l J i A  J L E S G 1 F Ł A  17 eo u
B a l s a m  b r z o z o w y

Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeż-ii na pniu prze
dziurawiono korę, znany jest od niepamiętnych czasów, jako najzna
komitszy środek piękności; jeżeli się jednak ten sok wedle przepisu 
wynalazcy przyrząd?., w drodze ehemioznej jako balsam, w takim ra
zie dopiero nabiera prawie cudownej siły.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsee skóry 
tym balsamem, to już n a z n j u t r z  r a n o  o d p a d i ą j ^  p r a w i©  
n l e s r a c z n c  t n p l e ż e  z© s k ó r y ,  k t ó r a  s t ą j e  s i ę  p r z ę s 
ł o  l ś n i ą e o  b i a ł ą  i  d e l i k a t n y

Balsam ten wygładza na twarzy zmarszczki i blizny powstałe 
z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwę, a cerze birłość, delikat-
nośó i świeżość; usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobia- 

ne, blizny, czerwoność nosa, stłuszezenia i wszelkie inne nieczystuoci cery. će r-  słoika * •- 
pizem użycia 1 złr. 50 ot. D r a  L e n g i e l a  m y d ł o  b e n z o e s o w e ,  najłagodniejsze 
1 ndjodpowiedniejsie mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 60 ct.

Do nabycia w każdej większej apte-e, mianowicie: wa I wawlf 1 2. Buckera; w Kra
kowie u Wiktora Bedyka; w U; iralawoaoh u Goliehowskiego nae.. Mahl apt. Schmiedt & 
Fontin, droguerj 1 ; w Taroapuiu u Mareyana Krzyżanowskiego; w Tarnowlp u Maurycego
adlera, J  Niesioł, >wskic<ro, W Blelskn u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas.

wt.dj, jeżeli na et kieoK każ
dego pud łi— wydr" kowany jest 

orz.t i firma A. M o l l .  
Trwały i pewny skutek tych 

proszków w najuporczywszyeh 
cierpieniach żołądka i trzewiów 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zafl gudemu, zgadze i cnronl- 
cznem zaparciu stolca, w cier
pieniach wątroby zastojach,
rwie i hemoroidach, w najroz
maitszych chorobach kobiecych, 
zapewnił od wielu lat tym pro
szkom obszerne wzięcie.

0 0 "  Fałszywe wyroby będą sądownie śoigane. f l R
Cena zapieczętowanego oryginalnego pude lka  2 K orony.

0 . 8  T R Z E Z  E^BT I  E .

P M frar.cu ska i sol Moila
PrRWrt7ilVD łulUn wtedy, jeżeli każda flaszka opatrzona jest znakiem ochronnym A. M O LL  
I IUYIUł ING IJIKU i zamknięta plombą ołowianą „A. M O LL.44

W ódka fran cuska  1 sól M olla  jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze
gólnie jako środek uśmierzający dc wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zazięóienia, działa wzmacniająco na mięśnie i nerwy.

Cena oryginalnej plombowanej flaszki I Kor. 80 ar.

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube.
U p ra sza  się  B . 1 \ P u b lic zn o ść  icyra& nie  ż ą d a ć  w y ro b ó w  M O L L A  i  ty lk o  te  

p r z y jm o w a ć , k tó r e  o p a tr z o n e  s ą  m o im  z n a k ie m  o c h r o n n y m  i  p o d p is e m .
Składy utrzymują w K rak ow ie  aptekarze: W. Redyk, Konstanty Wiszniewski, w han

dlu Szarśkiego i Syna, Romana Drobnera. 1 7  0

Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca dnucar.ii A. Szyjewski.

05816728


